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Wstep. 


uj której pomyślnego załatwienia ogół światłych mie- 


szkańców tego grodu od lat wielu wygląda z u- 
pragnieniem, jest bezsprzecznie sprawa wodociągowa. 
Staje się ona z dniem kaźdym tem bardziej piekącą, im 
Dla braku bowiem 


JE Selma z najważniejszych spraw miasta Krakowa, 
\ 
Y 

A 


bardziej ludność Krakowa wzrasta. 
dobrej i zdrowej wody stau sanitarny w miescie coraz 
bardziej się pogarsza, a śmiertelność rażąco zwiększa 
tak dalece, że dziś Kraków, mimo swego korzystnego 
zresztą położenia, niestety do najniezdrowszych miast sie 
zalicza. Nie można się tedy dziwić, jeżeli coraz częściej i 
głośniej domagają się przyspieszenia tej żywotnej dla 
miasta sprawy i utyskują na tyloletnie jej zwlekanie. 

W celu przedstawienia obecnego stanu rzeczy notu- 
jemy przedewszystkiem, że Rada miasta Krakowa kwe- 
styą tą, jak to zresztą wiadomo powszechnie, zajmuje się 
od lat wielu, gdyż jeszcze od czasów prezydentury $. p. 
Dra Dietla. Istnieje też obecnie osobna do tego komisya, 
złożona z członków Rady miejskiej, jak i osób z poza 
Rady, której to komisyi przewodniczy Prezydent miasta. 
Spisywano i ogłaszano w kierunku tym bardzo wiele roz- 
praw, sprawozdań i artykułów dziennikarskich, odbyto nie 
malo posiedzeń komisyi, sprowadzano kilkakrotnie znawców 
zagranicznych, rozpisywano nawet publiczne lieytacye 
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ofertowe na budowę wodociągu, a mimo to sprawa nie 
postępuje ani kroku i daleko jej — bardzo daleko — do 
upragnionego celu. 

Z uwagi, że z biegiem lat pojawiły się liczne pu- 
blikacye, omawiające sprawę wodociągu krakowskiego 
z rozmaitych punktów widzenia, zdawaćby się mogło, 
ze kwestyą tę tak już gruntownie i wszechstronnie roz- 
jaśniono i rozebrano, iż dalsze o niej rozprawy, jako 
nie mogące już dostarczyć żadnego nowego i interesu- 
jącego momentu, stają się zbyteczne. 

Do ugruntowania mniemania tego szczególnie przy- 
czynićby się mogły ogłoszone ostatnie dwie w tym 
względzie publikacye. Jedną z nich: urzędowe sprawo- 
zdanie komisyi wodociągowej, ogłoszone w roku 1589 
pod tytułem „Zdanie sprawy i wnioski w przedmiocie 
budowy wodociągu regulickiego, przedstawione Radzie 
miejskiej krakowskiej przez komisya wodociągową”, 
którego autorem radca miejski i referent komisyi wo- 
dociągowej prof. Dr. Domański; drugą broszura pod 
tytułem „Sprawa wodociągu dla miasta Krakowa“, Kra- 
ków 1889 r., napisana jako studyum przez profesora 
e. k. wyższej szkoły przemysłowej Tytusa Bortuika, ów- 
czesnego delegata Towarzystwa technicznego krako- 
wskiego do komisyi wodociągowej. Druga ta broszura 
jest wyrazem przekonania nietylko jej autora, lecz wo- 
góle techników zasiadających w komisyi wodociągowej, 
których zapatrywania nie zgadzają się z wywodami 
urzędowego sprawozdania profesora Domańskiego. Oko- 
liczność, że po ukazaniu się obu tych publikacyj Rada 
miejska na posiedzeniu w dniu 11 lipca 1889 r. po ży- 
wych rozprawach opartych na treści tych broszur, uchwa- 
lila budowę wodociągu regulickiego, jako jedynie dla 
Krakowa możliwego i najodpowiedniejszego, jak niemniej 
rozpisanie w jesieni 1889 r. licytacyi ofertowej na bu- 
dowę tego właśnie wodociągu ze strony komisyi wodociągo- 
wej, — nasınad musi każdemu przekonanie, że sprawa sta- 
nęła jasno i stanowczo. 


Widocznie jednak było inaczej, skoro od owego 
czasu nie ruszono naprzód i skoro dziś, tj. po upływie 
niemal lat trzech znajdujemy się tam, gdzieśmy byli 
przed wymienioną uchwałą Rady miejskiej. Tyle tylko 
wiemy i io z dzienników, Ze teraźniejsza komisya wodo- 
ciągowa po dokonanych wyborach do Rady miejskiej 
świeżo ukonstytnowana, powzięła na jedynem pelnem 
posiedzeniu w jesieni 1891 r. uchwałę: Przedstawić 
Radzie miejskiej wniosek zdążający do tego, by wypra- 
eowanie szczegółowego projektu wodociągu regulickiego 
poruczyć saskiemu radcy bud. Sałbuchowi z Drezdna, 
a to za wynagrodzeniem ryczałtowem w kwocie 9000 zir. 

Na posiedzenia tem jedynem, które się odbyło od 
czasu, kiedy ponownie wybrany zostałem delegatem kra- 
kowskiego Towarzystwa technicznego do komisyi wo- 
dociągowej, nie byłem obecny, a to z tego prostego 
powodu, że mnie o odbyć się mającem posiedzeniu nie 
zawiadomiono. Na jakiej podstawie to się stało, wytłó- 
maczyć sobie nie umiem, gdyż pismo Pana Prezydenta 
miasta z dnia 26 maja 1891. 1. 13124, wystosowane 
do mnie na mocy uchwały Rady z dnia 2 Kwietnia 
1891, wyrażnie zaznacza, że okólnikiem zawiadamiany 
będę o każdem posiedzenia komisyi. — Dla dokładności 
wspomnę mimochodem, że prócz mnie i dwaj inni te- 
chnicy, członkowie komisyi, a to dla przeszkód służbo- 
wych, na posiedzenie przybyć nie mogli; byli to pp. 
radca budownictwa Matula i nadinżynier Sare. Jeden 
zatem tylko technik z poza Rady p. inżynier Kołodziejski 
był obecny. 

Wobec tego, co przed chwilą powiedziałem, nie mo- 
glen w komisyi wodociągowej w jej teraźniejszym 
składzie przedstawić zapatrywania mego na cały projekt 
wodociągu regulickiego wogóle, a na ostatni wniosek 
w szczególe. Skutkiem tego też uchwałę co do wy- 
pracowania projektu, a i wiele innych, powzięto bez 
współudziału wymienionych powyżej techników. 

Z uwagi — że od ostatniego posiedzenia dawniejszej 
komisyi wodociągowej, odbytego w pierwszej połowie 
lipca r. 1890, zaszły doniosle fakta, które na projekt 
regulicki stanowczo wpłynąć mogą, — poezuwam się do 
obowiązku ogłoszenia niniejszej pracy, przygotowanej 
zresztą od dłuższego już czasu; a poczawam się do obo- 
wiązku tego tembardziej, że jest to teraz — gdy ostatni 
wniosek komisyi wejść ma na Radę pelną — jedyna droga 
do objawienia zdania delegata Towarzystwa technicznego 
krakowskiego. Zaelięca mnie do tego i ta jeszcze oko- 
liczność, iż członkowie Towarzystwa technicznego kra- 
kowskiego po wysłuchaniu sprawozdania z czynności 
mojej w komisyi wodociągowej w ciągu r. 1890 wy- 
razili mi na posiedzeniu d. 12 maja 1891 swoje uzna- 
nie i ponownie mnie wybierając swym delegatem, obja- 
wili życzenie, abym sprawozdanie to ogłosił. 
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T. 
Przebieg sprawy wodociagowej w ostatnich 
trzech latach. 


Zwolennicy wodociągu regulickiego zarzucają od 
dawna zasiadającym w komisyi wodociągowej technikom, 
którzy z projektem tym nie zgadzają się, że dzialując 
tylko ujemnie, wstrzymują przystąpienie do pracy. 

Zarzut ten gdyby słuszny, bardzo byłby dotkliwym 
nietylko dla techników krakowskieh, lecz dla całego 
stanu technicznego; a to tem bardziej, że przecież te- 
chnicy, jak wiadomo, we wszystkich krajach bez wy- 
jatku byli i są głównymi pionierami postępu. 
więe Krakowscy tylko stanowić mieli tak niepodehlebny 
wyjątek ? 

Gdy tedy, po ustąpieniu z komisyi wodociągowej prof. 
T. Bortnika, Towarzystwo techniczne krakowskie zaszezy- 
cito mnie swojem zaufaniem, postanowiłem podobnie 


Ózyżby 


Jak mój poprzednik, a zgodnie z zapatrywaniem Towa- 


rzystwa, traktować projekt regulickiego wodociągu zu- 
pełnie przedmiotowo bez stawiania mu jakichkolwiek 
trudności. Było to tem naturalniejsze, że tymczasem zapadła 
d. 11 lipca 1889 uchwała Rady miasta eo do budowy wo- 
dociągu, wskutek której zakupiono kosztem 2443 zla. 94 ct. 
kawałek gruntu w Regalicach, na którym wytryskują źró- 
dła. Ani bowiem Towarzystwo techniczne krakowskie — 
ani też ja osobiście — nie mieć nie mogliśmy przeciwko 
powyższej uchwale, wyrażającej wolę Rady miasta w kie- 
runku wydania na wodociąg regulieki 1'/, miliona zła. 
więcej, niżby tego potrzeba rzeczywista w razie zbudowa- 
nia innego — a równie dobrego, jak regulicki wodociąg — 
wymagała. Jako delegat Towarzystwa uważałem sobie je- 
dnak zu obowiązek, wedle najlepszej wiedzy i sumienia, 
przyczynić się do tego, aby wodociąg ten, skoro już 
ma pochłonąć tak nadzwyczajne sumy, pod względem 
technicznym jak najlepiej był wykonanym i aby miasto 
narażone na ten znaczny wydatek, przynajmniej tak przy 
zawieraniu kontraktów z przedsiębiorcami, jakoteż i pod- 
czas samej budowy, nie poniosło niepotrzebnych strat 
dalszych. 

Zanim tedy przystąpię do właściwej treści niniejszej 
rozprawy, zamierzam w krótkości przedstawić przebieg 
sprawy wodociągowej od decydującej uchwały Rady 
miasta z d. 11 lipca 1889, względnie od czasu mojej 
czynności w komisyi wodociągowej. 

Wybrany delegatem Towarzystwa technicznego Kra- 
kowskiego w pierwszych dniach roku 1890, wstąpiłem 
do komisyi wodociągowej właśnie w chwili, kiedy wsku- 
tek ogłoszenia komisyi (wrzesień 1889) wpłynęły w dru- 
gim terminie, (pierwszy był bowiem bez skutku) oferty 
i projekty na wodociąg regulieki, a to oferty 12 przed- 
siębiorców. 


Vierwszem mojem zadaniem było zapoznać się do- 
kładnie z projektem wodociągu regulickiego, wykonanym 
ME Ę Magistrat miasta, jak niemniej z materyałem te- 
ehniezuym, zebranym do tego projektu. Stanowiło to 
bowiem podstawę i rozpisanego przedsiębiorstwa, ja- 
koteż ewentualnego kontraktu, jakiby miasto z przedsię- 
bioreami w swoim czasie zawrzeć miało. Później dopiero 
možna bylo wspólnie z podkomisyą techniczną przystąpić 
do szczegółowego rozpatrywania i ocenienia nadesłanych 
projektów i ofert. 

Wynik pierwszej z nadmienionych powyżej czynności 
nie zadowolnił ani mnie, ani też członków podkomisyi 
technicznej, którzy, jak się teraz ze zdziwieniem niema- 
łem dowiedziałem. najmniejszego nie mieli wspóludzidu 
w_stylizowaniu ogłoszenia licytacyl i układaniu waruukow 
tamże podanych. Wynik zaś studyów nad projektem Magi- 
strata oczekiwania moje zawiódł zupełnie, gdyż przekonałem 
ślę, że caly rzekomy projekt, który miał stanowić pod- 
stawe przedsiębiorstwa i zawrzeć się mającego kontraktu, 
w całem tego słowa znaczeniu niezem nie był więcej, jak 
tylko bardzo generalnym szkicem do projektu. 

Ze tak jest, okażą następujące okoliczności. 

Przekrój podłużny duktu wodociągowego z Regulic 
do ełównego zbiornika na górze Św. Bronisławy,38,02 km. 
długi, jakkolwiek według niwelacyi i w rysunku przed- 
stawiony, nie jest obmyślany należycie, lecz zestawiony 
na podstawie pierwotnego projektu inżyniera śp. Klugera, 
który — jak wiadomo, — projektował otwartękanały w zna- 
cznej dlugości. Przekrój teu zmodyfikowano wedle wska- 
zowek inżyniera Friedricha o tyle tylko, o ile tego wy- 
magala zmiana otwartych kanałów — którymi przy bu- 
dowie wodociągów nowożytnych od dawna już się nie 
posługują — na rurociąg żelazny. 

Otóż rurociąg ten, mający doprowadzić wodę ze źró- 
del do głównego zbiornika, a uwidoczniony tak w prze- 
kroju podlużnym, jak i na mapie specyalnej w skali 
1: 25000, przechodzi przez liczne mokre łąki z pokładem 
prawdopodobnie torfiastyn, a przynajmuiej grzęskim; 
oai po stokach gór i pagórków w linii, w kierunku 
pionowym bardzo łamanej, a wreszcie sztolnią 160 m. 
długą przebija górę Brodla, która się "m" znacznie 
po uad poziom cisnienia. Zatem teren przedstawia nie 
mało trudności do pokonania, które w celu wyrobienia 
sobie przybliżonego chociażby pojęcia co do potrzebnych 
robót, koniecznie należało zbadać. 

| Mimo to nie przeprowadzono na całej tej długości 
An jeduego wiercenia, któreby mogło pouczyć projektanta 
© uwarstwowieniu terenu i o sposobie zakładania rur że- 
e OŚ też do dzis duia nikt nie ma 
A po k: anne z piim będzie się pom do 
4y przekraczaniu łąk mokrych, ani też o tem, 


CZY stoki gór i parori . - a 
59l 1 pagórków nie są usnwiste, ani też wre- 
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szcie 1 o tem, czy sztolnię o tak znacznej długości wy- 
kuć trzeba będzie w skale litej, czy też wykonać ją spo- 
sobem górniczym w rumowisku, glinie lub ziemi. Po- 
dobnie nie zbadano terenu pod względem uwarstwowie- 
nia także w miejscu, na ktörem ma stanąć zbiornik 
główny w objętości 10000 m wody, jakoteż i w trasie 
rurociągu od zbiornika aż do miasta, dlugiej przecież 
1840 metrów. Liczne w kierunku pionowym załomy 
linii (uiwelety) rurociągu głównego wymagają wielu 
opustów, wentylów powietrznych i powodują zarazem 
znaczny opór wodzie płynącej przez rury. Nie lepiej 
obmyślanem było także uchwycenie źródeł w Regulieach, 
jakoteż wykonanie głównego zbiornika na górze Św. 
Bronisławy (Sikorniku); gdyż ważnych tych budowli nie 
przedstawiono chociażby tylko szkicowo. 

Przechodząc wreszcie do rozprowadzenia wody w mie- 
ście muszę nadmienić, że i dla tej części wodociągu, 
stanowiącej najtrudniejszą i najzawilszą partya całej bu- 
dowy, żadnego nie ma szczegółowego projektu. Przy- 
jęty bowiem bez wszelkich zmian generalny projekt śp. 
Klugera, z wielu względów dzisiejszym warunkom mia- 
sta zadosyć uczynić nie może bez stosownych mody- 
fikacyj. 

Przedstawienie powyższe w żadnym kierunku doty- 
kaé nie może inżyniera magistratu p. Świerzyńskiego, 
który jako funkeyonaryusz miejski, kierować się w spra- 
wie wodociągowej musiał wolą i wskazówkami wyzna- 
czonego z Rady referenta komisyi wodociągowej, pro- 
fesora Domańskiego. Pan referent atoli, uważając budowę 
wodociągu za sprawę właściwie lekarską*) mógł być 
zdania, że tego rodzaju mało może wedlug niego zna- 
czące badania i przygotowania są zbyteczne. Co do wy- 
boru zaś trasy, musiał się nadto p. Świerzyński kiero- 
wać wskazówkami inżyniera Friedricha, a pelniąć zara- 
zem obowiązki inżyniera sanitarnego i obarczony pra- 
cami nie cierpiącemi zwłoki, mógł się sprawą wodo- 
ciągową zajmować tylko od czasu do czasu. Jeśli się 
nadto zważy, że przed powzięciem stanowczej co do wo- 
dociągu regulickiego przez Radę miasta uchwały, (L1 li- 
pea r. 1889) nie zachodziła konieczna potrzeba opraco- 
wania szczegółowego projektu, gdyż wystarczało naów- 
czas generalne rozpatrzenie, czy wodociąg ten, jako gra- 
witacyjny wogóle jest możliwym czy nie, łatwo pojąć, 
że inżynier p. Świerzyński nie potrzebował wtedy wcale 
nalegać na przeprowadzenie szczegółowych badań, kt0- 
reby znaczne pociągać za sobą musiały wydatki. 

Inaczej przedstawia się jednak sprawa po powzięciu nad- 
mienionej wyżej uchwały. Byť wtedy wprawdzie pospiech 
na miejscu, lecz nie w tem znaczeniu, jak go pojęła komisya 

> 


+) zob. Zdanie sprawy i wnioski w przedmiocie budowy wodo- 
ciągu regulickiego i t. d. kraków r. 1889. 


40 


wodociągowa, rozpisując we wrześniu r. 1889, a więc we 
2 miesiące po uchwaleniu wodociągu regulickiego, na 
podstawie scharakteryzowanych powyżej, a nader niedosta- 
tecznych przygotowań i bez współudziału techników 
w komisyi zasiadających, licytacyą na budowę tak ko- 
sztownego dzieła. Pośpiech ten wyrazić się był powinien 
w kierunku uzupełnienia potrzebnych studyów i badań — 
jak o nich wspomniano, — bez których mieć nie można nale- 
żytego wyobrażenia o warunkach licytacyjnych dla przedsię- 
biorców. Krok taki nie świadczy o wytrawnym i rzeczy świa- 
domym sposobie traktowania tak ważnej sprawy ze strony 
ówczesnej komisyi wodociągowej i dziwnie odbija od zwrotu, 
którym p. referent w sprawozdaniu swem na str. 23 
wyraźnie przeciw. amatorskim poglądom w sprawie 
wodociągowej „się żastrzega. 

Na podstawie podobnego projektu i kosztorys nie 
mógł być dokładnie zestawiony, skutkiem czego też 
podkomisya techniczna przystąpić musiała do pono- 
wnego obliczenia kosztorysu generalnego, w celu uzy- 
skania podstawy do ocenienia wniesionych ofert. 

Z tego obliczenia wynikło, że koszta wodociągu 
regulickiego wynosiłyby 2,500.000 zła. ewentualnie 
2,300.000 zła. wtedy, gdyby niektóre urządzenia, nie 
wpływające stanowczo na funkeyonowanie wodociągu, 
choć bardzo pożądane, opuszczono ze względów oszczę- 
dności. Podkomisya techniczna zaleciła pelnej komisyi 
wodociągowej do przyjęcia cyfrę wyższą, a to z uwagi: 

I) na niedokładność przeprowadzonych dotąd badań. 

2) na okoliczność, że komisya wodociągowa mimo, że 
zajmuje się od lat kilku wyłącznie tylko wodociągiem 
reguliekim — pomijając z zasady wszystkie projekty inne — 
nie zdołała przecież chociażby w przybliżeniu podać eyfry 
wynagrodzenia młynarzy za odprowadzenie wody źródeł 
regulickich do Krakowa, ani też: 

3) cyfry kosztów wywłaszczenia, względnie obciąże- 
nia służebnością gruntów prywatnych wzdłuż trasy 
w długości 14 niemal kilometrów. 

Wobec tego, że na roboty przygotowawcze wodo- 
ciągu reguliekiego wydano wedle wykazu magistratnal- 
nego biura rachuby przeszło 38000 złr. w. a., 
że przynajmniej daty pod 2) i 3) można było przygo- 
wać. Nie mówię już o projekcie samym, którego wobec 
wysokości nadmienionej cyfry również można było do- 
starczyć, a to tem bardziej, że od lat wielu komisya ni- 
czem nie zajmowała się, jak tylko wodociągiem regulickim. 

Jeżeli komisya sądziła, że dość czasu będzie w tra- 
keie wywłaszczania praw wodnych na podstawie opinii 
rzeczoznawców Sprawami temi się zajmować, nie postą- 
piła racyonalnie. Wiadomo bowiemo gólnie, że w drodze 
tej przy kazlem przymusowem wywlaszezaniu, szczególnie 
praw wodnych, rzeczywistą wartość wywłuszczyć się 
mającego przedmiotu czesto kilkakrotnie przepłacić trzeba, 


sądzę, 


a nieraz narazić się na niebezpieczeństwo długoletnich 
kosztownych procesów. 

Wobec tak opracowanego operatu i ogólnikowych 
warunków budowy nie można się dziwić, że wynik licy- 
taeyi ofertowej wypadł ujemnie. Wpłynęło wprawdzie 
ofert 12, z tych jednak podkomisya techniczua 5 tylko 
mogła wziąć pod bliższą rozwagę, gdyż tyle tylko opie- 
rało się na planach i kosztorysach. 

Okazało się tedy, że koszta budowy obliczali przedsię- 
biorey w bardzo szerokich granicach, gdyż od 1.600,000 
do 2.800,000 złr. w. a. Przedłożone plany były to 
w przeważnej ilości tylko kopie planów magistratnal- 
nych, uzupełnione szkicami niektórych części składo- 
wych wodociągu, n. p. komory źródłowej, zbiornika głó- 
wnego, upustów, hydrantów, stndzien publicznych i t. p. 
Szkice te zastosować by można do każdego wodociągu, 
gdyż nie oparto ich na badaniach terenu, lecz od- 
kopiowano z niektóremi zmianami z rozmaitych dzieł. 
Podobnie i sieci wodociagowej w mieście, opartej racyo- 
nalnie na obliczeniu, nie przedstawia żadna oferta, z wy- 


jątkiem chyba firmy Rumpel et Niklas z Cieplie czeskich, 


która wykreśliła linie ciśnienia i oznaczenie wymiarów 
rur, potrzebnych dla kilku ważniejszych gałęzi wodociągu 
w mieście. 

Nie inaczej przedstawiały sie nadesłane opisy budowy, 
zawierając same prawie ogólniki tej treści, że wszystkie 
części składowe wykonane zostaną „jak najlepiej“, 
„z najlepszego i najtrwalszego materyaln“ ete. ete. 
Ogölniki te ostatecznie do niczego nie obowiązywały, gdyż 
po zawarciu kontraktu t. j. podczas wykonywania sa- 
mej roboty, można je. tłomaczyć jak najrozmaiciej. 

Szczegółową ocenę wymienionych 5 ofert i operatów 
przedstawiła podkomisya techniczna komisyi pełnej w spi- 
sanym osobno protokóle, wyrażając zdanie, że żaden 
z projektów nie nadaje się do przyjęcia, gdyż każdy 
z nich zawiera niewłaściwości lub braki w tym lub 
owym kierunku, Ze zatem na podstawie tak opraco- 
wanych operatów z przedsiębiorcami traktować nie na- 
leży, inaczej bowiem gmina miasta przy wykonaniu 
naraziłaby się na nieprzewidziane kłopoty i straty. 

Wobec przytoczonych okoliczności podkomisya tech- 
niezna nie mogła nie nabyć przekonania, że w ten spo- 
sób dodatniego wyniku w sprawie wodociągowej nie osią- 
gnie się. Jedyną do tego drogą dokładne opracowanie 
szczegółowego projektu, dalej wszechstronne obmyślenie 
i ścisle zestawienie warunków budowy, jak się to z na- 
tury rzeczy praktykuje przy wszystkich publicznych, a 
nawet wielu prywatnych budowlach. Na tej dopiero 
podstawie można traktować z przedsiębioreami i mieć 
wtedy pewność uchronienia gminy przed ewentnalnem 
wyzyskiwaniem, gdy prawa i obowiązki przedsiębiorców 
dokładnie będą sformułowane. 


Za koniecznością takiego postępowania najsilniej prze- 
MAWIA Tażąca różnica w kosztach budowy wodociągu, 
Jaka w eyfize 1.200,006 złr. zachodzi pomiędzy najtań- 
saa najdroższą ofertą. Dowodzi eylra ta, że firma naj- 
droższa wohee zbyt ogólnikowych warunków budowy 
zabezpieczyć się chciała przed wszelką ewentualnoseia 
Przynajmniej kwotą 300,000 zIr.: podczas gdy firma 
hujtańsza pragnęła tylko na każdy wypadek zapewnić 
sobie przedsiębiorstwo. Co do straty, obawiać się jej 
me potrzebowała, gdyż i projekt i warunki tak były 
ogólnikowe i tak dalece żadnej części budowy stanowczo 
nie określały, że przedsiębiorcy nastręczało się przy wy- 
konywaniu aż nazbyt wiele sposobności do zaliczania 
najróżnorodniejszych robót nadkosztorysowych, które — 
Jak wiadomo — zawsze najlepszy stanowią interes dla 
przedsiębiorcy, a więc najgorszy dla właściciela. 

Że wobec poczynionych wyżej uwag i finansowa 
część projektu w opracowaniach nadesłanych nie mogla 
być dokładną, jest jasnem, przeto i podkomisya finan- 
Sowa dodatniego wynika pracy wykazać nie mogla. 

Wyniki prae swoich przedstawiły obie podkomisye, 
techniczna i finansowa, komisyi pełnej. Ponieważ je- 
duak p. referent komisyi wodociągowej do wiadomości 
pelnej komisyi nie podał drugiej części wniosku pod- 
komisyi technicznej, (potrzeba opracowania szczegółowego 
Projektu i t. d.) toż zachodziła obawa, że najważniejsza 
część wniosków podkomisyi teehnieznej, mogąca jej zda- 
mem jedynie sprawę wodociągową popelmąć, wcale nie 
Przyjdzie pod obrady. Zabrałem przeto głos i zwróciwszy 
Uwagę ma ujemny wynik licytacyi ofertowej i tegoż po- 
wady, jak niemniej na niewłaściwość dotychczasowego 
postępowania, uczyniłem po należyten umotywowanin 
wiosek konkretny, zmierzający do szczegółowego opra- 
cowania tak projektu jak i warunków budowy. Nie 
Omieszkałem przytem wskazać ponownie na wielkie nie- 
bezpieczeństwo, na jakie gmina się może narazić, jeżeli 
postapi inaczej. 

Wniosek powyższy spotkał się w komisyi pełnej 
z opozycyą silną. Uczyniony przezemnie zarzut co do 
bezcelowości dotychczasowego postępowania starano się 
odeprzeć twierdzeniem, że cel właściwy licytacyi ofer- 
towej przecież osiągnięto, skoro komisya wodociągowa 
Się poiuformowała i o sposobie wykonania wodociągu 
regulickiego i o potrzebnych do tego kosztach. Pomija- 
Jae już, że chęć poinformowania się w tak ważnej sprawie, 
Jak budowa wodociągu, drogą niejako uboczną -- ot tak 
przy sposobności — nawet gdyby skuteczną, miastu takie- 
ROWE "A 40 ADI przystoi; twierdzę atoli sta- 
snina WRęoj 8 "RAA SBRECZE nie Gi 
k de re in sie a w jednym ani 
ach boga | = ma 1 mowy. Wobec ogólniko- 
Ma ‚ana żadnych speeyaluych badaniach nie 
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opartych dat, będących podstawą licytacyi ofertowej, mo- 
gli oferujący mieć wątpliwość, czy się rozchodzi o kon- 
kurs na najlepsze rozwiązanie projektu reguliekiego, czy 
też tylko o zwykłą rozprawę ofertową in minus na przed- 
siębiorstwo. Pierwszą ewentualność, wymagającą w razie 
rzetelnego traktowania, poprzednich stndyów na terenie 
i opracowania szczegółowego projektu, a więc wiele cza- 
su i pieniędzy, których nikt bez pewności albo otrzyma- 
nia przedsiębiorstwa lub przynajmniej odpowiedniego wy- 
nagrodzenia, nie zechce poświęcić, — ominęli oni przedlo- 
żeniem planów, będących kopiami planów magistratual- 
nych lub też wyimkami z dziel specyalnych, traktu- 
jących w ogóle o wodociągach, a więc planów, które 
nikogo w tej sprawie pouczyć nie mogą; z drugiej zaś wy- 
wiązali się, jak tego bywaja przykłady, ryzykowaniem, 
które dla powodów wyżej podanych nie było tak nie- 
bezpiecznem. 

Tyle co do iuformacyi o sposobie wykonania wodo- 
ciagu. Co zaś do wysokości kosztów budowy, toż chyba 
przyzna każdy, że podane przez przedsiębiorców kwoty 
obracające się w granicach 1,600.000 i 2,800.000 zła. 
jak na ścisłą juformacyą, pozostawiają nieco do życzenia. 

Opozycya, wywołana scharakteryzowanym powyżej 
a nczynionym przezemnie wnioskiem. pochodziła przede- 
wszystkiem od osobistości, zajmujących w świecie nau- 
kowym i społecznym wysokie stanowiska. Nie chege 
przesądzać sprawy i wchodzić zawcześnie może w roz- 
biór istot tej opozyeyi, zazuaczam tylko, Ze obracała 
się ona głównie okolo twierdzenia, iż projektu szezegó- 
lowego i ścisłych warnnków budowy niepotrzeba, gdy% 
„chcąc np. nabyć surdut lub ubranie jakiekolwiek, wy- 
starczy zupełnie udać się do krawca, takowe zamówić 
i o cenę się ngodzić. Ergo podobnież bez wielkich klo- 
potów i rozlicznych badań postąpić należy z wodocią- 
giem.* 

Wobec takich zapatrywai trudno się dziwić, że licy- 
tacyą ofertową w sposób powyżej opisany ogłoszono, 
podajae przytem bardzo generalne i plany terenu i wa- 
runki budowy, które wraz z kosztorysem generalnym 
zajęły aż B stronicy in quarto druku. 

Pomijam już okoliczność, czy io ile zestawienie isto- 
ty nauki i wiedzy technicznej z robotą krawiecką było 
lub nie było stosownem; sądzę bowiem, że porównanie ta- 
kie, samo się chwaląc, dotknąć nie może nauk techni- 
cznych, chociażby dla tego, że każdy ocenić potrafi do- 
niosłe przeobrażenia, jakich nauki te dla dobra ludzkosci 
w czasach szczególnie ostatnich w świecie cywilizowa- 
nym dokonały. Mimo to stanę na gruncie tego poró- 
wnania, ażeby zbadać, czy i o ile ono samo uzasadnio- 
nem jest i logicznem. 

Otóż sądzę, że każdy rozsądny człowiek, zamawiając 
sobie ubranie, wybiera sukno, nawet dla różnych części 
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ubrania nieraz różne, oznacza kraweowi dokladnie coz cze- | 


go ma być zrobione, umawia się z nim o krój, o pod- 
szewkę i przybory podrzędniejsze, wreszcie po wzięciu 
przez krawca dokładnej miary i t. d. ugadza się z nim 
o cenę. Czyż nie jest to dokładny plan sukni i umowa 
co do warunków wykonania ? 

Jak bądź zresztą sprawa by się miała z krawcem, 
muszę zaznaczyć zasadniczo, że 0 ile wolno jednostce 
dla celów swych prywatnych postąpić jak jej się po- 
doba, gdyż ewentnalna strata jej samej tylko dotyczy. 
o tyle bezwarunkowo inaczej ma się rzecz, skoro ta 
jednostka w sprawie pubłicznej występuje w imieniu 
ogółu, działającnp. jako radca miasta w charakterze przed- 
stawieiela obywateli. którzy g0 zanfaniem swem zaszczycili. 
W tym wypadku niewolno jednostce tej nawet w spra- 
wach mniejszych, a tem mniej w sprawie, obciążającej 
ogół obywateli wydatkiem 3:5 miliona złr., postępować 
z taką swobodą, jak człowiek prywatny. Obowiązkiem 
jej rozważyć wszystkie waranki i okoliczności, któreby 
na sprawę wpływ stanowczy wywrzeć lub takową choć- 
by wyjaśnić mogły, słowem wszelkich dołożyć starań. 
by zaufaniu  współobywateli nczynić zadość i nie nara- 
zić ich na nieobliczalne, później powetować się niedające 
straty. 

Nie. można przeto wodociągu regulickiego zamówić 
u jakiejkolwiek firmy, a już w żadnym razie nie 
można przy zamówieniu tem firmie tej po- 
zostawić zupełną niemal swobodę działania, 
lecz należy postąpić w mysl mego wniosku i wypracowa- 
wszy naprzód szczegółowy projekt i warunki budowy, 
zapewnić sobie taki wodociąg, jaki stosownie 
do warunków terenu i naszych potrzeb jest 
konieczny. Wszakże Rada miasta przy wszystkich budo- 
wlach większych jak np. teatru, zakładu kontumacyjnego 
ete. postępowała tak samo, mimo że w tym wypadku ła- 
twiej jeszcze postąpić mogła inaczej. Rozpatrzenie się bo- 
wiem w budowlach zajmujących obszar mniejszy jest 
łatwiejszem, niż przy budowie wodociągu, bieżącego w li- 
nii 35 Fm poza miastem, a rozgałęziającego się na długość 
45 km w mieście. 

Po dłuższej ożywionej rozprawie zdołałem wspólnie 
z kolegami technikami, zasiadającymi w komisyi, prze- 
konać większość członków o słuszności naszych zapa- 
trywań ; komisya bowiem uchwaliła znaczną większością. 
glosów następujące wnioski: 

1) Na budowe wodociągu z Regulice należy wykonać 
szczegółowy plan i kosztorys wraz z warunkami budowy. 

2) Wypracowania takiego planu i kosztorysu doko- 
nać ma inżynier Stanisław Świerzyński, przy pomocy 
dodanych mn odpowiednich sił technieznych i pod nad- 
zorem podkomisyi technicznej, do której zaprosić należy 
(jako eksperta) radce budow, Salbacha z Drezdna. 


3) Za podstawę wypracowania szczegółowego pro- 
jektu przyjmuje się generalny projekt i kosztorys przej- 
rzany i zestawiony przez podkomisyą techniczną, a obli- 
czony na 35 milionów zła. 

5) Upoważnia się II wiceprezydenta miasta, D-ra 
Schmidta do przeprowadzenia rokowań o wykupno praw 
i sinzebnosei wodnych —z wyjątkiem rokowań o sluże- 
bności gruntowe wzdłuż trasy —i do odebrania deklaraeyi 
od wlascicieli odnośnych zakładów wodnych. 

6) Zaprasza się e. i k. pułkownika hr. Gelderna na 
członka komisyi wodociągowej i wyraża się życzenie, 
aby tenże brał udział w pracach podkomisyi technicznej, 

7) Poleca się Magistratowi, aby poczynił kroki celem 
uzyskania koncesyi na budowę wodociągu. 

Są to najważniejsze z 9 ogółem uchwalonych wnio- 
sków, sformułowanych przez techników zasiadających 
w komisyi wodociągowej. 

Dla wyjaśnienia nadmienian mimochodem, że we 
wniosku ad 5 nieżądaliśmy rokowań o służebności erun- 
towe wdłuż trasy, gdyż trasu przy dokladniejszem zba- 
danin terenu uledz mogła zmianie; czynność ta byłaby 
zatem bezużyteczną. Dążyliśmy jednak usilnie do uchwa- 
lenia wniosku ad 7, gdyż miasto Kraków koncesyi na 
budowe wodociągu dotąd wcale nie posiada, pomimo że 
komisya wodociągowa — rozpisujae ofertowa lieytaeya — 
do budowy chciała przystąpić. 

Czy i o ile, wobee przedstawionego powyżej stanu 
rzeczy, zarzut technikom uczyniony w tym kierunku — 
jakoby oni ujemnie działając, przewlekanie sprawy mieli 
na cela — zgadza się z prawdą, pozostawiamy nienprze- 
dzonym do ocenienia tem spokojniej, że mamy to głę- 
bokie przeświadczenie, że działalność nasza w najlepszej 
wierze i wiedzy dokonana, uchroniła miasto przed na- 
der szkodliwemi następstwami zamierzonej nieracyonal- 
nie akeyi. 

Po powyższych, stanowczych uchwałach komisyi peł- 
nej zdawać się mogło, że sprawa przecież pójdzie krokiem 
szybszym. Niestety tak się nie stało, a zwłoce pewnie 
nie winni technicy, skoro ze szkodą dla rzeczy samej 
nie mają exekutywy. Dotychezas bowiem — prócz zapro- 
szenia e. i k. pułkownika, dzisiaj generała hr. Gelderna 
do komisyi wodociągowej, dalej sprowadzenia radey budow. 
Salbacha z Drezdna na 3 dni, i wniesienia wreszcie po- 
dań do e. k. Starostw w Krakowie i Chrzanowie o po- 
zwolenie przeprowadzenia pomiarów wzdłuż trasy, — ża- 
dnej z powyższych uchwał niewykonano. 
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Towarzystwa technicznego krakowskiego 
do Wysokiego Wydziału krajowego 
w Sprawie kolei lokalnych 


w Galieyi zachodniej. 


Odnosząc się do reskryptu W. W. Kr. L. 8.503 z 1%, 
1891 Towarzystwo techniczne krakowskie po zbadaniu 
sprawy kolei lokalnych w Galieyi zachodniej, aż po po- 
wiat Janencki — ma zaszczyt wyrazić swe zdanie w przed- 
miocie rzeczonym w sposób następujący: 

4) 1, Z uwagi na ważność sprawy, t. j. koszta ruchu 
l łatwość przewozu towarów uważamy, że jedynie linie 
kolei lokalnych, które są projektowane na przestrzeni 
dłuższej i lączą kolej istniejącą o normalnych torach 
2 punktem nie posiadającym kolei — moglyby być bu- 
dowane jako wąskotorowe, z wyjątkiem kolei służą- 
tych do exploatacyi drzewa; koleje zaś, które łączą dwie 
lub więcej kolei normalnotorowych, winny być również 
budowane jako normalnotorowe. Koszta bowiem 
dwn — lub więcej — krotnego przeładowania, utrudnienie 
konumikacyi, i to na przestrzeniach krótkich — żadną 
margy nie przedstawiałyby korzyści wobec procentów od 
nadwyżki kosztów, wylożonych na budowę kolei o torach 
normalnych — a to tem więcej — o ile zwiększenie taboru 
w tych wypadkach, oraz jego utrzymanie stanowiłoby 
koszt stały, bardzo zna czny. Z tego powodu uważa- 
my, że przyklad przytoczony w pewnym wypadku, do- 
tyczący kosztów przeładowania na linii Bosna- Brod, 
przemawia raczej zu motywami naszymi. Linie bowiem 
sch galicyjskich kolei lokalnych, przecinając „kraj 
ý AA od pólnocy ku południowi lub przeciwnie — 

_stuiejących kolei państwowych — nie mogą mieć 


zhaczniejęza: / PE (u j M : 
„aczniejszej długości i dotykać punktów końcowych ta- 
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4 N dla którychby przeładowywanie było obojętne. — 
jA la z projektowanych kolei nie może posiadać 268 
m, 


Ungosei, jak to w przykładzie przytoczonym uwi- 
doczniono, — Podrożenie dowozu i przewozu dla rolni- 
ctwa, wynikające z potrzeby przeładowywania, nie mo- 
głoby stanowić obojętnego lub mało znaczącego momentu, 
Jeżeli celem projektowanych kolei ma być potanienie 
i ułatwienie transportu. Z tego więc powodu zwracnny 
uwagę na przytoczoną powyżej okoliczność, która mu- 
sialaby stanowezo wywrzeć wpływ ważny na ruch pro- 
Jektowanych kolei lokalnych. 
5 A 
2. Znany koszt kolei lokalnych w Austryi, gdzie 
Zofinecnie używano budowy z nawierzchnią systemu 
ignoles, o wadze szyn na I m. b. od 9 do 14 kilogra- 
mów, wynosił na: 
a . 8 Tą je D ( ' 
) Agostonfulva - Köpecz około 20.000 zł. na 1 km. — 
( bor 0,79 m. 
) Bosna - Brod - Zenica 30.000 zł. tor 0,76, długość 
an. 189,7 km. 
c] ha H Q ee me k Et) ń g 
R Serajewo 78,5 km. długości, koszt 41.000 zł. 
[U km., tor 0,76 m. 


d) V ; „AE iR 
Janovice i Doboj- Simon 90,5 km., tor 


ty $ 
076 a Gen] 
OLE Mzecięwie 22.000 zł. od km. 
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e) Gran -Szemnice tor 1,00; 46.000 zł, od km. w dłu- 
gości 23 km. 

D W Wielkim- Warazdynie kolej lokalna (tramway pa- 

9) 


rowy) 5,4 km., tor 1,485 — 31.000 zł. od km. 
Anstryackie towarzystwo kolei lokalnych zbudowało 
w latach 1881 — 1882 32 km. kolei lokalnych — 
przeciętnie po 46.000 zł. za I km. — używając sy- 
stemu nawierzchni Vignoles; w latach zaś 1854 
i 1885, 48 km. w tychże samych warunkach ; 
Węgierskie koleje lokalne: 

Resicza - Sekul, Resicza- Moravieza, Resicza - Erbst, 
Moravieza, Anina, razem 81 km.; koszt przeciętny 


= 


21.000 zł, od km. — następnie Kolosvar - Apahida, 
Apahida - Decs: Decs - Rystrzyca, Decs - Deesokna 
(tor normalny) 120 km. — koszt około 25.000 zł. 
od km. 


W Saksonii przeważnie budowano koleje lokalne 
o torze 0.75 jako państwowe, z nawierzchnią systemu 
Vignoles, a mianowicie: 

a) Wilków - Sanpersdorf w roku 1881, długości 10,1 
km. kosztem 37.000 zł. za 1 km. 

b) Hainsburg - Kipsdorf 25,7 km. kosztem 32.000 zł. 
od 1 km. 

c) Döbeln-Oschatz 30,9 km., kosztem 19.000 zł. od I km. 

d) Klotzsche - Kónigsbrueck dł. 19,5 km., kosztem 22.000 
zł. od I km. 

e) Radebeul - Radeburg 17 km., kosztem 27.000 zł. od 

1 km. 

f) Zittau- Markersdorf 13,7 km. 31.000 zł. od 1 km. 

g) Mosel - Ortsmansdorf 13,94 km., kosztem 34.000 zl. 
od km. 

l) Potschappel- Willsdruf 25.000 zł. od 1 km. 

Średnio przeto wraz z taborem wynosił koszt budo- 
wy lokalnych kolei państwowych w Saksonii kwotę 
28.000 zł. od kilometra, co również zgodne w przybli- 
żeniu z warunkami budowy kolei lokalnych węgierskich. 

W obec stosunków galicyjskich korzystniejszych od 
przytoczonych — uważamy cyfrę do 26.000 zł. za km. 
Jako kwotę odpowiadającą warunkom bndowy kolei lo- 
kalnych w naszym kraju. 

B) Co do rentowności poniżej projektowanych kolei 
uważamy, że niektóre z nich bezpośrednio z exploatacyi 
pokryją koszta budowy, jak: Kraków - Baran, Słotwina- 
Okocim, Tarnów - Szezucin, Chabówka- Nowy Targ, 
Keszmark (Bela) - Muszyna- Krynica. Uznajemy jednak 
w zasadzie, że znacznie ważniejsze koleje lokalne będa 
takie, ktore wzmoga dobrobyt okolicy, a zatem i kraju — 
a następnie w przeciągu lat dłuższych pokryją koszta 


budowy i rucha. — Pierwsze z nich ulatwić mogą 
przewóz istniejących produktów, — drugie zaś, prócz 
tego ułatwienia, przyczynią się do wzmożenia przemysłu, 
jeżeli takowy istnieje jako przemysł drobny — jak nie- 
mniej do stworzenia tego przemysłu, który bez ułatwionej 
kommnikaeyi nigdy zrodzić by się nie mógł. — W oko- 


lieach i kraju rolniczym podniesienie należyte kultury 
rolnej zawisło w przeważnej części od Jatwosei komuni- 
kaeyi, bez której kultura dźwignąć by się nie zdołała. 

Go do odpowiedzi na kwestyonaryusz Wysokiego Wy- 
działu, których dostarczyły Wydziały powiatowe, musimy 
po zasięgnięciu dotyczących wiadomości i na podstawie 
znajomości stosunków zachodniej części kraju — wyra- 
zić zdanie, że odpowiedzi te nie mogą być dokładne 


i nie mogą zawierać wszystkich dat żądanyeli z tej pro- 
stej przyczyny, że studya w tak ważnym przedmiocie 
musiałyby być kosztem znacznym wykonane. — Towa- 
rzystwo przeto widzi się spowodowanem przedlożyć Wy- 
sokiemn Wydziałowi te tylko daty, jakie zdaniem naszem 
przydać się mogą Wysokiemu Wydziałowi i przedstawia 
pod rozwagę następujace koleje, które zdaniem Towarzy- 
stwa mają niezaprzeczone znaczenie pierwszorzędne: 

|. Kolej lokalna z Krakowa do Barana. 13 klm. 
długości. Ważność tej kolei motywuje się ożywionym 
ruchem handlowym z Królestwem Polskiem, a miano- 
wicie głównie transakcyami zbożowemi  zawieranemi 
z okolicą Proszowską i Szkalmierską. Początek linii wska- 
zany bylby z dworca kolei cesarza Ferdynanda w Kra- 
kowie, a punkt końcowy komora celna w Baranie. Na 
podstawie szezegółowo już dawniej opracowanego pro- 
jektn i dat dawnych z komory celnej w Baranie, oraz 
staeyi mytuieczych Igolomii i Michałowie, wypadalaby 
rentowność czysto “finansowa kolei rzeczonych ua 6%, 
od włożonego kapitału — nie wliczając korzyści ekono- 
micznych z powodu podniesienia przemysłu oraz rol- 
nietwa. 

2. Kolej lokalna z Trzebini do Ryczowa i z Ry- 
czowa via Wadowice do stacyi kolei państwowej Skawce. 
Motywa ważności tej linii podniesione zostały szezegó- 
lowo w wywodzie Wydziału powiatowego w Chrza- 
nowie. 

3. Kolej lokalna Chabówka-Nowy Targ-Bela 49 km. 
2 odnogą z (rronkowa lub z Nowego Targu do Zako- 
panego. Znaczenie handlowe i w wysokim stopniu eko- 
nomiczne dla podniesienia przemysłu stanowiłaby kolej 
(habówka-Beła. 

4. Kolej e Muszyny do Krynicy, wskazana pod 
każdym względem jako normalnotorowa ze wzgledu na 
krótkość linii. 

5. a) Kolej z Wieliczki do Tymbarku, ewentualuie 

b) z Wichiczki do Dobry, ewentualnie 
c) z Bochni do Tymbarku. 

Co do kolei z Wieliczki do Dobry, to uważamy, że 
względy ekonomiczne przemawiałyby za budową tej 
kolei; jednakże trudności techniczne, a zatem i koszta 
budowy byłyby tak znaczne, że nie odpowiadalyby ko- 
rzyściom ekonomicznym. 

Kolej z Bochni do Tymbarku jest mniej ważna, je- 
dnakże latwiejsza do przeprowadzenia. 

6. Kolej wąskotorowa z Podgórza wałami ochron- 
nemi rzeki Wisły do Niepołomice, nastepnie nad kana- 
lem projektowanym dla osuszenia puszczy Niepołomic- 
kiej do Sierosławie. Zaznaczamy ważność tej linii jako ła- 
twej I nader taniej do przeprowadzenia po uskuteeznienin 
obwałowania wałami o koronie 3,00 m. Lokalne potrzeby 
Powiśla, podniesienie znaczne kultury stosunkowo tanim 
kosztem bez wywłaszczenia gruntów i prawie bez wy- 
konania robót ziemnych — w długości 59 km. — sta- 
nowilyby nadzwyczaj wdzięczne pole budowy. Pewność 
i latwość ruchu przy jednostajnych małych spadkach 
i wzniesieniach, koszta nader małe (około 4000 zir. 
od I km.) przemawiałyby za budową kolei rzeczonej. 

1. Kolej lokalna ze Słotwiny do Okocima normalno- 
torowa długości ogółem 3,5 km. ze stacyą środkową 
Brzesko. Kolej ta ma wszelkie warunki do wykonania 
i rentowności z uwagi na browar w Okocimie, gdyż 


ruch zapewniony wynosi okolo 25,000 ton rocznie. Prócz 
tego podniosloby się po wybudowaniu kolei miasto 
Brzesko. 

5. Kolej lokalna Tarnow-Szezuein długości 37 km. 
przez Dabrowe. Handel produktów rolnych z okolicy 
Nadwiślańskiej przy komunikacyi istniejącej (drogi kra- 
jowej) jest nader znaczuy, nadto podniesienie okolicy 
calej pod. względem kultury stanowi dosadny motyw 
budowy tej linii, tem więcej, o ile takowa łączy główną 
arterye kolei za Wisłą. 

9. Kolej lokalna Mielec-Rawa ruska, łącząca kolej 
Jarostaw-Sokal z koleją Dębica- Nadbrzezie. Kolej ta, 
równoległa do kolei Karola Ludwika przechodząc przez 
Cieszanów, Sieniawę, Leżajsk, Sokołów, Ranizów, Dzi- 
kowiee, Kolbuszowę i Niwiska do Mielca, miałaby zna- 
czenie dla podniesienia okolicy pozbawionej środków ko- 
munikacyjnych pod każdym względem. a motywa szeze- 
gółowe, zawarte w relaeyi Wydziału powiatowego w Kol- 
buszowy, są zgodne ze zdaniem naszem. 

10. Kolej lokalna z Rzeszowa do Niska i Rozwa- 
dowa. Kolej rzeczona długości 68 km. doliną Wisłoka 
i Sanu przeprowadzona, dotykając lub przechodząc przez 
Bojanów, ezynilaby zadość warunkom dobrej i stosun- 
kowo taniej komunikacyi ; trudności bowiem technicznych 


ma tej przestrzeni nie ma i stanowiłaby najkrótszy do- 
jazd do Wisły. Przez przeprowadzenie tej kolei same 


miasteczka Nisko i Rudnik, 
w kierunku kultury rolnej oraz przemysłu, podnieść 
by się mogły znacznie. Sam bowiem przemysł, jak- 
kolwiek dotychczas nieznaczny z powodu braku środ- 
ków komnuikacyjnych w Nisku, (huta szkła w Bo- 


dźwigające się zwolna 


janowie i -Maziarni, młyn parowy, tartak parowy i bro- 


war) przecież daje podstawę spodziewania się ożywionego 
ruchu. Wlaseieiele Rudnika, Niska, Bojanowa, Stanowa 
i nart w powiecie nizańskim, jakoteź i właściciele wię- 
kszych obszarów w powiecie rzeszowskim, przez których 
obszary kolej przechodziłaby, wedle naszych wiadomości 
przyczyniliby się ofiarami dobrowolnemi do urzeczy- 
wistnienia budowy kolei lokalnej, widząc w tem korzyść 
znaczną dla siebie i dobrodziejstwo dla calej okolicy. 

11. Ropu- Wyssowa-Blecharka do granicy Wegiers- 
kiej ku Bardyowu i Preszowu. Długość kolei doliną 
Ropy, a od Wyssowy doliną potoku Blecharki nie prze- 
niesie 35 km. Trudności technieznych nie przedstawia 
wielkich, a miałaby znaczenie podwójne: 

a) Jako kołej wspierająca przemysł naftowy kopalniany 
oraz eksportowy dla wywozu produktów lasowych, 
oraz interes kąpielowego miejsca, obfitującego w silne 
zdrojowisko. 

Jako dźwignia kultury w okołicy, której mieszkańcy 
trndniąe się handlem bydła i produkując maż na cały 
kraj, znajdują się w stanie obecnym bez komuni- 
kacyi, a więc w warunkach nie rokujących polepszenia 
bytu, nie sprzyjających rozwojowi przemysłu domo- 
wego tkackiego, który tam był rodzimym. 

Kopalnie nafty w Ropie z pewnością przyczynią się 
znacznymi datkami konkurencyjnymi, w pieniądzach lub 
w naturze, 

12. Ropa-Gorlice, jako połączenie kolei Ropa-Wys- 
sowa z koleją państwową, długości ogólnej 14 km., prze- 
prowadzone doliną Ropy przez Szymbark. 

13. Gorlice, Siary, Sętkowa, Mecina Wielka, Me- 


b 
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cina Mała. Kryg, Rozdziele 
Gorlice-Libusza chak 'vznje $ 
stacyj, Jako kolej m 
górniczy naftowy. 


Lipinki i Libusza. Kolej 
teryznje się już samem nadmienieniem 
ająca ustalić i spotęgować przemysł 
BOG tę 3 Trudności terenowe stawiają kolej 
dyuczych z RD M trudniejszych, jednakże w poje- 
ee A a mL n. p. z Libnszy do Lipinek i Krygu 
tibi x0rlie do Siar i Sękowej „budowa kolei może 
oC łatwo przeprowadzoną. Wyjaśnienia określające bli- 
ze) stosunki przemysłu naftowego, są zawarte w spra- 
wozdaniu Wydziału powiatowego w Gorlicach, i zaslu- 
BUJĄ ze wszech miar ua poparcie. Naszem zdaniem 
te 3 linie w powiecie gorlickim należałoby wziąć pod 
bliższą rozwagę, a postulaty dalsze wyłoniłyby się w ra- 
Me skonstatowania rentowności i znaczenia wspomnianych 
MI, bardzo ważnych ze względu na podniesienie prze- 
mysu naftowego. 

Powyżej określone koleje w ilości 13 w zachodniej 

Części kraju uważamy jako takie, które w piewszej linii 
pod rozwagę wziąćby należało. Naszem zdaniem, każda 
4 wyż przytoczonych kolei wymaga szczegółowych stu- 
dyów nietylko technicznych, lecz również pod względem 
ekonomicznym, bez których dokładny rachunek tak ko- 
sztów założenia, jak również rentowności w chwili zało- 
zenia, zestawić się nie da. Przybliżone obliczenie w tym 
tierunku będzie cennym matervałem dla ewentualnej 
decyzyi budowy, bądź przez kraj, bądź też przez poje- 
dyncze konsorcya dokonać się mającej. 
„Wiele z wymienionych kolei jest w tem stadyum, 
że studya techniczne oraz badania pod względem eko- 
Nomiezuym przez pojedyncze osoby lnb konsorcya bądź 
Wykonane zostały, bądź znajdują się w wykonaniu. Wy- 
zyskania i ewentualnego poprawienia tych dat musiałby 
bodjąć się albo kraj. albo też ci, którzy zamierzają 
we własnym i ogólnym interesie przeprowadzić bu- 
owę. Warunek dostarczenia tych dat mógłby w danym 
razie być warunkiem subwencyonowania kolei ze strony 
Taju, po zbadaniu sprawy i uzyskania formalnych de- 
‘laracyi od stron; przeprowadzenie bowiem w zupełności 
SZczegójowych badań wyłącznie kosztem kraju pochło- 
Nelohy bardzo znaczne, a w wielu wypadkach nie pro- 
dukcyjne koszta, na które kraj przy zwyklych warun- 
ach zdobyć by się nie mógł. 


SPRAWY TOWARZYSTWA. 


Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa technieznego kra- 
kowskiego odbyło się dnia 8 Lutego b. r. pod przewodnictwem 
prezesi p, Józefa Sarego. 

Członków obecnych 43. 

Po odczytaniu 
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W r. b. powołanem zostało Towarzystwo do załatwienia wa- 

żnych praw w zakresie fachowym i społecznym, a mianowicie do 
"objawienia swej opinii w sprawie projektu nowej sieci kolei lokal- 

nych, poruszonej przez Wydział krajowy. Ku temu wyznaczono 
komisya złożoną z członków: Chrzaszezewskiego, Matuli, Mikue- 
kiego, Szukiewieza, Uderskiego i W. Wdowiszewskiego, która swe 
prace ukończyła i elubcrat odnośny przedstawiła Zarządowi. Na- 
stępnie jednę z najważniejszych kwestyj dotyczących technika, 
a będąca przedmiotem obrad łll-go zjazdu austr. inżynierów i av- 
chitektów omówiło Towarzystwo na kilku posiedzeniach, na których 
referentem był członek p. Jan Rotter. 

Wnioski, jakie w myśl przekonań referenta przyjęło Towa- 
rzystwo i przedłożyło zjazdowi, utrzymały się w zupełności a nie- 
które, jako zupełnie samodzielne, pozyskały ogólne uznanie ucze- 
stników zjazdu. 

Przekonania swe nacechowało Towarzystwo głównie uchwałą, 
sprzeeiwinjaca się nadaniu technikom tytułu doktorskiego, uznając 
za więcej duchowi czasu i postępowi wiedzy odpowiadający tytuł 
inżyniera i architekta. 

Zainteresowanie się członków, przez wzięcie licznego udzialu 
w sprawie powyższej, znamionuje tem wiecej, iż nie zaniedbując 
dbać o przyszłość stanowiska technika, nie idziemy bezmyślnie 
za formą i tytułem. 

Zazmaezyć nam należy. iż zastępstwo Towarzystwa na III-cim zje- 
dzie austr, inż. i archit. w Wiedniu r. 1891 powierzono członkom pp. 
Janowi Rotterowi, Janowi Matuli i Edwardowi Uderskiemu, którzy 
takowe przyjęli bezinteresownie i wywiazali się z powziętego na 
sie zadania nader chlubnie. czego dowodem uchwały zapadłe zgo- 
dnie z naszemi przekonaniami. 

QCzłonkowi p. Matuli należy się uznanie za niestrudzoną pracę 
w ciągu obrad delegaey) i plenum zjazdu, oraz członkowi Rotte- 
rowi, który spraw już w plenum będących bronił w myśl naszych 
wniosków skutecznie. 

Nie szezędziło też Towarzystwo swego uznania i wdzięczności 
dla sprawozdaweow objawami serdecznego zadowolenia. 

W ciagu ubiegłego roku zaznaczyło Towarzystwo swe istnienie 
i interesowanie się nietylko sprawami fachowemi, lecz także i na- 
rodoweni, albowiem wystąpiło publicznie w sprawia wskazania 
miejsca pod pomnik sp. Adama Miekiewieza w Krakowie; obrado- 
wało nad tą kwestya na 2-ch posiedzeniach, a uchwałą zapadłą 
postanowiono przychylić się do wniosku, proponującego Rynek 
główny na. osi Sukiennic od ulicy Siennej, jako najodpowiedniejsze 
miejsce. 

Opracowany odpowiedno memoryał wreezono wszystkim ezłon- 
kom Rady miejskiej, publikowano w „Czasopismie teehnieznem 
krak.“ i w dziennikach miejseowych. 

Zdanie Towarzystwa zaważyło na szali, albowiem miejsce wy- 
brane pod pomnik odpowiada życzeniom Towarzystwa. 

Wreszcie myśl podjęta przez Tow. eo do uezezenia pamięci zmar- 
łego śp. Feliksa Księżarskiego, e. k. radey bud. przyszła do skutku, 
albowiem tablica sprawiona kosztem Towarzystwa została już wmu- 
rowaną w nowym gmachu e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Umysłowy ruch w Towarzystwie oprócz czytelni i biblioteki 
podtrzymywały odczyty, których autorami byli: p. Walery Kolo- 
dziejski na temat: „Dlaczego Kraków nie ma dotąd wodociągów“. 
Odezyt ten wywołał ożywioną dyskusye, konezaea się wszakże na nie- 
zaprzeczonym fakcie, iż zły stan tej aprawy polega na tem, iż w 19 
stuleciu sprawę czysto technicznej natury poruczono do opracowania 
niefachowemu ezłonkowi Rady miejskiej. — P. Rajmund Meus roz- 
ciekawił słuchaczy odczytem „o najnowszych konstrukeyach stro- 
pów“, w którym oprócz nader sumiennie opracowanej historyi stropów, 
ich rozwoju z postępem wiedzy i praktyki, wykazał użyteczność tychże 
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w danych razach oraz koszta, jakich one wymagają. — Wreszcie 
p- Leon Mikucki poruszył w swem opracowaniu „Wyrób dranie 
i ich użycie do pokrycia szop it. p. zabudowań”, wykazał zalety tego* 
pojedynczego, a taniego materyału i rysunkami odczyt swój uzmy- 
słowił. 

Uznanie dla prelegentów, jakie w tem miejseu zaznaczamy, 
będzie tylko powtórzeniem tego objawu zadowolenia, jaki w całej 
pełni Żasłużenie spotkał ich na posiedzeniu ze strony Członków. 

Udział Tow. w sprawach publieznyeh reprezentowali pp. Ro- 

man Ingarden jako delegat Tow. w miejskiej komisyi wodociągowej, 
oraz Rajmund Meus w komisyi teatralnej. 
Towarzystwo nasze dzięki czł. Stanisławowi Serkowskiemu re- 
prezentowane było na Vll-ym międzynarod. kongresie dla hy- 
gieny i demografii w Londynie, Delegat ten naszego Towarzystwa 
przygotowuje dla "Tow. obszerne sprawozdanie z swej działalności 
narzeczonym zjęździe. 

W dniu 3 Czerwca odbyło Tow. wycieczkę do Szezakowy dla 
zwiedzenia fabryki cementu i sody oraz do kopalni węgla w Ja- 
worzniu. 

liczny udział członków spowodowało opróez pięknej pory 
czasu, także i znaczenie fabryk, które zwiedzono. 

Tak fabryka cementu jak i sody w Szezakowy oraz kopalnia 
węgla w Jaworzniu pod wzgledem swych urzadzeń zasługują na 
uznanie; bliższe poznanie tych zalet należy się uprzejmości PP. 
Dyrektorów i Urzędników rzeczonych fabryk. 

Ruch członków w Towarzystwie objawił się korzystnie, przy- 
było bowiem w r. 1891 ezłonków 18, jakkolwiek ubyło wskutek 
wyjazdu z Krakowa i innych zmian 3, a przez śmierć stracilo To- 
warz, jednego z sympatyeznych członków Tow. śp. Władyshtwa Chro- 
snikiewieza kamieniarza-rzeźbiarza, nader w swem zawodzie zami- 
łowanego. Towarzystwo nasze straciło w nim zacnego kolegę, a spote- 
czeństwo prawego obywatela; uważamy sobie za obowiązek pod- 
nieść to wspomnienie o zmarłym. jako powtórzenie przemówienia 
prezesa Tow. na posiedzeniu w dniu 20 Kwietnia b. r. 

Zwyezajnych grom. Ozlonków odbyło się w roku ubiegłym 
10, Zarzad zaś obradował na 13 posiedzeniach. 

Pod względem administracyjnym zaznaczyć musimy, iż To- 
warzystwo nasze w porozumieniu się ze Stowarzyszeniem Budowni- 
czych wynajęło wspólny lokal przy ulicy Szewskiej L. 12. II piętro 
składający się z 7 ubikacyj, a obejmujący salę posiedzeń Zarządu, 
salę zgromadzeń, pokój redakeyjny, pokój Budowniczych, biblioteke 
i czytelnię, mieszkanie kursora, przedpokój. 

Wspólne zebrania odbywają się w lokalu Tow. co Wtorek 
i Piątek, gdzie dla dogodności Członków opróez pism teehnieznych 
postarał się Zarząd o dzienniki polityczne. 

W koneu ma Zarząd zaszczyt nadmienić, iż sprawy przydzie- 
lone mu przez Tow. oraz o opinię itp. pisma wniesione do Zarządu 
zostały załatwione tak, iż nowy Zarząd nie będzie miał do wal- 
czenia z przeszłością.“ 

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości. poczem zabrał 
głos imieniem koinisyi kontrolującej członek p. Dąbrowski i przed- 
stawił szezegółowo pracę rzeczonej komisyi, która stwierdziła, iż 
księgi kasowe tak towarzystwa jak i komitetu redakcyjnego pro- 
wadzone były w należytym porządku, nadto podniosła korzystną 
działalność co do funduszów Towarzystwa ze strony skarbnika p. 
Schramma i sekretarza p. Drzewieckiego, oraz skarbnika redakeyi 
p. Meusa. 

W myśl wniosku komisyi udzielono zarządowi i komitetowi 
redakeyjnemu absolutoryum z rachunków za r. 1891 z uwagami 
poezynionemi przez rzeezona komisyę, oraz wyrażono uznanie pp. 
skarbnikom Tow. i redakeyi. 


Budżet na r. 1892 przedstawiony przez skarbniku przyjęto 
w kwocie 1310 złr. 

Przed przystąpieniem do wyborów nowego Zarządu powołał 
przewodniezący na skrutatorów czł. pp. Bowiańskiego, Freunda, 
Gryzieckiego, Seiferta, Śmiałowskiego i Weinbergera. nadto zawiesił 
posiedzenie na kilka minut. 

Prezesem Towarzystwa został wybrany czł. p. Jan 
wieeprezesem czł. p. Stanisław Chrząszczewski. 

Na członków Zarzadu powołano pp. Dabrowskiego. Drzewiee- 
kiego, Kaczmarskiego, kulukowskiego Stanisława, Odrzywolskiego, 
Sarego, Schramma, Śmiałowskiego i Stadtmüllera. 

Rezultat wyborów przyjęto z oznakami szezerego zadowolenia, 
a po wyrażeniu uznania i podziękowania ustępującemu prezesowi 
p. Saremu za jego niezmordowaną i skuteczną uzechletnią pracę 
stanowisku tak prezes 
p. Rotter jak i wiceprezes p. Chrząszczewski, dziękując zu położone 


totter, 


na prezesa, przemówił nowo wybrany 
w niech zaufanie. 

Do komisyi lustracyjnej powołano przez aklamacya dotychcza- 
sowych jej ezłonków pp. Biborskiego, Dąbrowskiego i Krzyżano- 
wskiego i na tem posiedzenie zakońezono. 


Dnia 15 b. m. odbyło się I. posiedzenie nowo wybranego Za- 
rządu pod przewodnietwem prezesa Rotfern. Na tem posiedzeniu 
ukonstytnował się Zarząd jak nastepuje: Wybrano» sekretarzem 
Czł. E. Śmiałowskiego, skarbnikiem ©. St. Kułakowskiego, n bi- 
bliotekarzem Czł. Karola Stadtwüllera. 


KRONIKA BIEŻĄCA. 


Personalia. Ministerstwo skarbu zamianowało w służbie 
ewidencyjnej katastru podatku gruntowego: geometre ewidencyjnego 
1. klasy Józefa Wusatowskiego starszym gecmetrą ewiden- 
cyjnym w IX. klasie rangi, zaś geometrę ewidencyjnego Il. klasy 
Tadeusza Emila Szybalskiego geometrą ewidencyjnym [. 
klasy w X. klasie rangi. 

— Adjunkt budownietwa Jaworski został mianowany inży- 
nierem w służbie budownietwa państwowego w Galieyi. 

Posada. — Celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
fizyki w szkole politechnicznej we Lwowie, został ogłoszony kon- 
kurs. Ta posada, z którą polaczone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 600 złr.. będzie nadaną przez kolegium profesorów na 
czas od 15 Marea b. r. po koniee Września 1892/98. O tę posadę 
moga się ubiegać tylko ukończeni słuchacze szkoły politechnicznej, 
lub uniwersytetu, a pierwszeństwo w jej uzyskaniu bedą mieć ei 
kandydaci, którzy specyalnie zajmują się fizyką. Podania o tę po- 
sade, wystosowane do kolegium profesorów szkoły politeehniezmej 
i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły 
najdalej do 5 Marca b. r. 


Licytacye. — W celu zabezpieczenia wykonania budowy dre- 
wnianego mostu drogowego na Sanie, poniżej mostu kolejowego 
w Przemyślu, o 10 przęsłach, który to most będzie 205.60 m. długi, 
8,00 szeroki, 9,407 m. nad stanem wody zero wysoki, jakoteż w celu 
wykonania tamże dróg dojazdowych na prawym i lewym brzegu 
Sanu, odbedzie się dnia 26 Lutego 1892 o godz. 12-tej w południe 
w departamencie teebniezuym e. k. Namiestnietwa we Lwowie 
publiczna lieytaeya ofertowa. 

Koszta fiskalne wynosza: 134.119 zł. w. a. OL et. 


Wywody powyższej budowy jako to: plany, kosztorys suma- 
W AA wykaz cen jednostkowych, tudziez ogólne i szezegółowe 
warunki budowy, mogą być przejrzane od dnia obwieszezenia po- 
cząwszy, w biórze wyżej wspomnianego departamentu w godzinach 
urzedowych. 

Oferty pisemne opieczętowane według podanego wzoru Spo- 
rządzone, opatrzone ninıka stemplowa na 50 et. i w wadyum 
w kwocie 6700 zł, w gotówce lub papierach wartościowych obli- 
czonych podług kursu dziennego, wnoszone być mają. przed termi- 
nem do e. k. Namiestnietwa, a w dniu licytacyi najpóźniej do godz. 
IX w południe do ponienionego departamentu. 

— (elem zabezpieczenia wykonania budowli zachowawezych 
W latach 1892. 1893 i 1894 na gościńeach państwowych w Na- 
dwórniańskiim okregu budowniczym, odbędzie się w tamtejszem e. k. 
Starostwie dnia 1 Marca 1892 poblieczna lieytaeya przez pisemne 
oferty. 

Cena fiskalna robót na rok 1892 do wykonania przeznaczo- 
nych wynosi : 

a) na gościńcu podheskidzkim 1, w sekeyi drogowej Nadwór- 


niańskiej Bu A 
kwote ee te . . 1038721 
w stkcyi Delatyńskiej. . © -. «© . © 84667 


b) na gościńeu Delatyńskim w sekeyi 
belatyńskiej . . 388-777, 
w sekeyi Delatyńskiej razem . . . . . . 
w sekeyi Mikuliezyńskiej . 
w sekeyi Jabłoniekiej . . . . 
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Razem . . 5684281, 

Oferty wniesione być moga na każdą sekcyę drogową osobno. 
albo też na kilku sekeyj lub na wszystkie sekeye razem. Jeżeli 
oferta obejmować będzie kilka lub wszystkie sekcye drogowe, zao- 
farowanie podać należy dla każdej sekeyi osobno, albowiem za- 
twierdzenie nastąpi tylko według pojedynczych sekeyj drogowych. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa. jako też wykaz cen 
jednostkowych, kosztorys sumaryczny, plany ogólne i szezegółowe 
warunki budowy przejrzane bye mogą w wymienionem c. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w powyżej ustanowionym terminie, najpóźniej 
do godziny 12 w południe wniesione być maja oferty, zaopatrzone 
Marką stemplowa na 50 et. i wadyum wynoszące 5 pre. ceny fi- 
skalnej -- z wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi ale także literami. 

Oferty maja być sporządzone na blankietach, które zgłaszaja- 
cym się oferentom przez e. k. Starostwo w Nadwornie bezpłatnie 
wydane będą. 

Oferent miejscu blankietu wypełnić 
sekeye drogowe, w których zamierza podjąć budowy i podać zaofia- 
towany opust bez żadnych dopisków -- następnie położyć datę 
i podpis imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty niesporządzone na blankietach urzedowyeh 
lub zawierające jakiekolwiek dopiski, albo też nie podane w ter- 


n i de á $ : . 
umie, nie hędą uwzględnione į zostaną przez komisye oferentom 
ZWPOGONE, 


os 10 


Ea 


winien we właściwem 


W — Miasto Ozerniowee posiadać bedzie wkrótce o- 
enie elektrve; z | : 
p elektryezne, Urząd budowniezy tamtejszego Magistratu opra- 
cował plany > è NA PR ka 
Kid a potrzebne dla ułatwienia projektu i kosztorysu celem 
mnprowadz : *, : DER : 
ms enla w Czerniowcach elektrycznego oświetlenia. Plany te 
ZEBRANO itniejszy N : 
rzystwu wybitniejszym firmom elektro-teehnieznym, oraz Towa- 
` vu zajiuuj: WA A BALE ó ę a a 
= dp s ef teei się przedsiębiorstwami elektryeznemiw Wiedniu. 
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Ogrojea pi R Mass na projekt Odnowienia 
> ké ly use i c I e s 
w: . : 'le św. Barbary upłynał 31 
Stycznia b. r. Nadesłano tylk an 
dziowie "że Re „ 3'ko jeden projekt, o którym orzekli sę- 
Ą . że jest nieodpowiedni i nie zasługuj 4 RYS 
zasługuje na nagrodę. Takiego 


swiet 


wyniku można było spodziewać się z pewnością po warunkach 
konkursu. Wymagano za wiele, a mianowicie: ażeby każdy z kon- 
kurujących dokonał pomiaru i zdjęcia obecnego stanu zabytku. 
Czynność ta dokonana mniej lub więcej dokładnie, a czasem prze- 
sadnie, sprawiłaby scdziom większy kłopot i trudność w ocenie, 
aniżeli jedna praca nadesłana. Awyczajem powszechnym i umoty- 
wowanym z dawna jest: że konkurentom należy dostarczyć zupełny 
program, to jest plan sytuacyjny, dokładny pomiar i rysunek Za- 
bytku, którego projekt odnowienia ma być przedstawiony. Sędzio- 
wie konkursu zaproponowali Dyrekeyi low. sztuk pięknych rozpi- 
sanie powtórnego konkursu na podstawie uzupełnionego programu 
według zdania powyższego z terminem do 15 Czerwca b. r. 

— Wydział krajowy postanowił założyć w Kołomyi na wnio- 
sek profesora matematyki i astronomii w lwowskiej politechnice 
Dra Plaeyda Dziwińskiego stacyą meteorologiczną, a kie- 
rownietwo powierzył inżynierowi powiatowemu p. T. Stomskiemu- 

— Piąty kongres międzynarodowy dla spraw 
żeglugi sródziemnej odbędzie się w r. b. w Paryżu w po- 
laczenia z wystawą. Do udziału w tej wystawie zostały zaproszone 
wszystkie Towarzystwa i władze techniczne. Wystawcy nie bedą 
ponosić żadnych kosztów urządzenia i nadzoru. Prezydentem komi- 
tetu wystawy jest p. Fargue generalny inspektor budowy dróg 
i mostów w Paryżu. 

— Wystawy w Bulgaryi. W numerze 8. podaliśmy 
ogólne wiadomości o tych wystawach i o znacznych ułatwieniach 
dla wystawców. Dowiadujemy się. że właściwie odbędą się dwie 
wystawy rolniezo-przemysłowe, a mianowicie pierwsza ma się odbyć 
w Filipopolu w czasie od 6 lub 18 Września do 31 Października 
lub 12 Listopada b. r. — druga zaś w Ruszezuku od 2 lub 14 Sier- 
pnia 1893 do 80 Września lub 12 Października tegoż roku. 

Wprawdzie wystawy te ograniczają się do szezupłego na po- 
zór zakresn tj. wystawienia maszyn rolniczych i przemysłowych, 
narzędzi i przyrządów używanych w rolnictwie, ogrodnictwie i prze- 
myśle, jednak wzięcie udziału przez naszych przemysłowców jest 
rzecza doniosłego znaczenia. 

Jak czytamy w styczniowym zeszycie Kkonomisty Polskiego: 
„Nawiązanie stosunków handlowych z Bulgarami byloby zresztą 
dla nas tem łatwiejsze, ze łaczą nas z tym narodem od dłuższego 
już ezasu szezere stosunki, w obec czego dażenie do pewnej łącz- 
ności z nimi na polu ekonomieznem staje się nawet naszym obo- 
wiązkiem. Poznali także i Ozesi wartość bułgarskich wystaw dla 
swojego kraju, a przedewszystkiem dla swej rozwiniętej produkeyi 
przemysłowej i zawiązali już wcześnie w łonie swojego Tow. han- 
dlowego „Merkur“ Komitet agitacyjny celem obesłania wspomnia- 
nyeh wystaw“. 

Podobno Towarzystwo kupców i przemysłoweów we Lwowie pod- 
jęło już akeye w sprawie wzięcia udziału w wystawach bułgarskich. 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników na ogłoszenia ga- 
zowni miejskiej w Krakowie o koksie i smole gazowej 

Objaśnień. technicznych eo do zastosowania tych materyałów 
w praktyee, udziela Zarząd gazowni bezpłatnie. 


Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych wy- 
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi. 


Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus. 
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x 
FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 
w DĘBNIKACH (pod Krakowem) 


3 JÓZEFA NIEDŹWIECKIEGO i SPÓŁKI 
poleca swoje wyroby kafłarskie, 
AR 


r 


wykonane według najnowszych wzorów, P. T. pp. Inżynierom, Budowniczym i Właścieielom domów. A 


Cenniki na żądanie franco. 124 (16 - 2) 


EEEE ZZOZ CZEK IEAAEZZZCCECECE 


IG. GRIDL 
Palmenhaus k. u. k. Hof-Eisenconstructions- Werkstätte. 


` im botanischen Garten des k. k. Imstschlosses zu Schönbrunn. Schlosserei und Brückenbau-Anstalt 
Wien V, Bacherplatz 3. 

Specialist in Glashäusern, Palmenhäusern, Orangerien 
u. Wintergärten, Treibkisten. Mistbeetfenster etc. 
Dach- u. Deckenconstructionen nach allen Systemen, 
Strassen- u. Eisenbahnbrücken, gewalzte u. genietete 
Träger, schmiedeiserne Glockenstuhle, Theater-Cour- 
tinen, complete Theater und Bühnen -Einrichtungen 
durchaus in Eisen und vollkommen feuersicher; Tra- 
gerwellblech zu feuersicheren Dächern, Wänden und 
Decken, eiserne Fenster- u. Thürverschlüsse, Veran- 
den, Vordächer, Balcone, Hofüberdachungen, Oberlich- 
ten- u. Zierlichten. Gänge, Stiegen, Spindeltreppen u. 
Kioske, gusseiserne Saulen, Shegensprossen, Cande- 
laber etc. 


b; 5 mim SS Zeichnungen u. Kostenvoranschläge werden auf Wunsch 
Erbaut im Jahre 1882. ange lerine 150 (121) 


Pracownia wyrobów budowlano- i artystyczno-Ślugarskich 


KAROLA SZCZURKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


Po odbyciu kilkunastoletniej praktyki w zakładach zagranicznych 
objałem kierownietwo pracowni po moim Ojcu, który ją prowa- 
dził przez 45 lat i zjednať sobie ogólne zaufanie P. T. Publicz- 
ności Polecam się przeto Szan. P. T. Publiezności, ażeby mię 
takimi samymi względami, jak mego Ojen zuszczycać raczyła. 

BE Ceny przystępne. al 148 (24 - 1) 
Wykonanie staranne w terminie i z gwarancya. 


OE 


Z. Wasiikoweki 
Przedsiebiorca robót asfaltowych 


w Krakowie, ulica Wolska I. IS, EI. p. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 


Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne 


na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe. 


Dwadzieścia lat praktyki! 136 (24-2) 


rzezbiarz-artysta 
Kraków, Dolne Młyny |. 2ll, 


wykonuje 


w Podgorzu 


produkując wapno skaliste, miał wapienny, kamień budo- 

wlany, brukowy drobny i szuter we własnym zakresie, 

w znanej dobroci i jakości, sprzedaje takowe po nader 

umiarkowanych cenach tak we większych jak i mniejszych 
ilościach. 


wszelkie artystyczno-rzeżbiarskie roboty w kamieniu. 
marmurze. gipsie. terakocie. drzewie. dla kościołów 
i domów prywatnych. a zatem dekoracye budo- 
włane zewnętrzne i, wewnętrzne. figury. oltarze. 
nagrobki itd. 
Poleca się pp. architektom, budowniczym, i inżynierom 
tak w mieście, jak na prowincyi do wykonywania stylowych 
ornamentacyi fasad bądź w gipsie bądź w kamieniu. 


gF Ceny najniższe. WE 122 (12 3) 


Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu wapiennym w Podgórzu 
i Filia urządzona w Krakowie Groble Nr. 7. 

Zamówienia wykonuje się terminowo, a w razie 
potrzeby i zaraz. 147 34—1) 


JAN TOMBINSKI = | Kamieniolomy miejskie 


LIBAN i KRRENPREIS 


w PODGÓRZU przy KRAKOWIE, 


KAMIENIOLOMY I PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA WAPNA SYSTEMU RUMFORDA 


poleca swój 


FABRYKAT WAPNA BUDOWLANEGO jakoteż NAWOZOWEGO 


po cenach umiarkowanych. 


101 (24—23) 


Wiadomości udzielają LIBAN i EHRENPREIS w PODGÓRZU. 


Pracownia Blacharska 


KAROLA HRYNIEWIEOKIEGO 
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 24, 


pokrycia dachów cynkiem, miedzią i ołowiem; naczynia 
uchenne, nagrobki, przyrządy kąpielowe, wyroby mecha- 
uiezue i fabryczne, pobielanie naczyń miedzianych i t. p. 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki zapas 
gotowych wyrobów. 139 (24--2) 


Przy pewnych warunkach wypłata na raty. 


FRANCISZEK BARTIK 


PAROWA FABRYKA PILNIKÓW 


w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 22 


wyrabia wszelkiego rodzaju 96 (24—23) 


w najlepszych gatunkach 
jakoteż podejmuje się nasiekiwania starych. 


Poleca się fabrykantom, ślusarzom ete. reczae za dobry wy- 
rób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 


MICHAŁ SZCZYRBUŁA 


majster kamieniarski 

w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4 
prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 
wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 
pracodawców. 123 (24—4) 

RL - 

Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 

inżynierów, architektów i budowniczych. 


ROMAN SILBERBACH 


PRZEDSIĘBIORCA w KRAKOWIE 


wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio- 

trwałą, jako też dachówką. 125 (26—3) 
po cenach najumiarkowanszych. 


Fabryka Portland-cementu i wapna hydraulicznego 


BERNARDA LIBANA i Spółki 


w PODGÓRZU 
poleca wyrób Portland-cementu, 


którego badania dokonane przez Towarzystwo techniczne krakowskie wykazały: 1) że sklad jego odpowiada 

składowi dobrych portland-cemeutów; 2) że jest zupelnie czysty, nie zawiera wapna hydraulicznego, żwzli i t. p.; 

9) że próby na wytrzymałość i na rozerwanie przy mięszaninie I cz. cementu i 3 cz. piasku wykazały wytrzymałość: 

po i dniach 14,05 kg., a po 28 dniach 20,09 kg. na 1 em. Czysty cement okazał wytrzymałość: po 7 dniach 
57,15 kg., a po 28 dniach 64,47 kg. na 1 em. 


Na podstawie powyższych badań uznano, że pertland-cement firmy B. LIBAN i Spółka zadość 
czyni wymogom 1 jest zupełnie odpowiedni do użycia tak przy budowach wodnych jak i lądowych. 143 (24—2) 
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Zarząd cegielni parowej 


FABRYKA WYROBÓW GLINIANYCH 
FI RMS 
MAURYCEGO BARUCHA 


w Łagiewnikach pod Krakowem 


pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownej Publiczności 
na swój wyrób wszelkiego gatunku cegły : maszynowej, 
podwójnie prasowanej, gzymsowej, pustej, ogniotrwałej, 
fasadowej jak również i patentowej dachówki falcowej 
pustej, która po dokonanych różnorodnych próbach 
pod względem konstrukcyjnym, doborowego materyalu 
i wytrwałości," Wszelkie dotychczas używane dachówki 
falcowe przewyższa, a co do ceny z kosztami zwykłego 
dachu gontowego się równa. 

Również wyrabia się różne gatunki pieców kaflowych 
biało i ciemno szklonych, tak gładkieli jak i formowych 
kuchen różnokształtnych, według życzenia P. T. zama- 
wiających. 

Zamówienia na wyżej wyszczególnione wyroby, przyj- 
muje biuro Maurycego Barucha w młynach parowych 
w Podgórzu pod Krakowem, które na żądanie udziela 
wszelkie wyjaśnienia i wysćła wzory oraz cenniki tychże 
wyrobów. 100 (24—22) 


Telegramy : 
„ANDBdOCENCASFEEN. 


R Z 
www a 


N 


Srebr. medal zasługi 


T 


Wiedeń 1888. 


END i HORN 


GUSTAW BARUCH i SPÓŁKĄ 


W PŁAZIE (stacya kolei północnej Chrzanów) 
poleca 126 (23—3) 


po cenach umiarkowanych 


WAPNO SKALISTE 


gaszone i nawozowe, 


uznane orzeczeniem c. k. Muzeum przemysłowego 
w Wiedniu z d. 23 października 1890 1. ** jako 
najlepsze wapno galicyjskie. 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA STOLARSKA 


Ś TANISŁAWA SETKOWIGZA 


Kraków ulica Floryanska |. 34. 
podejmuje się wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzacych, tak 
meblowych jak i fabrycznych. 135 (24—2) 
Przyjmuje zamówienia na roboty w miejseu i na prowineyi. 
Wykonanie staranne. Ceny niskie. 
Mając długoletnią praktykę nietylko w kraju. ale i za granicą 
polecam moją pracownię Szanownej P. 'T. Publiezności. 


4 szacunkien STANISŁAW SETKOWICZ. 
Telephon 766. 


-Ee 1- 


Srebr. medal zasługi 


134 (24—4 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU, HEH. Apostelgasse 26—32, 


II. Zwischenbrücken 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukeyj żelaznych do budowli jak: konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, 
schody. werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaje 
okucia do drzwi i okien podlug rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop I stajen; bramy posnwającu 


się po szynach, patentowane Zaluzye stalowe 


kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — > 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, 


najnowszej konstrukeyi z przyrządem zwijającym Je, 


zasłony mechaniczne, 
kraty grobowe. latarnie 1 krzyże — 
lane słupy żelazne, rury do 


wychodków, poręcze do schodów i t. p. 
dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 
SE” Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. "qm4 


‚a, 
KAROL UZNAŃSKI 


ślusarz 
Przy ulicy Sławkowskiej 1. 6. 


W KRAKOWIE, 


138 (24—2) 
Wszelkie wyroby ornamentacyjne 


z kutego żelaza 


wykonuje 


jakoteż podejmuje się robót budowla- 
nych i reparacyj. 


ALBIN BEYM 


w Sułkowie pod Wieliczka 


właściciel kamieniolomów 
W SOBOLOWIE 
dostarcza kamienia wszelkich rozmiarów 
jako to: 
schodów, płyt, kolumn, obramowań 
drzwi i okien z najlepszego pias- 
= kowca. 

Główną zaletą kamienia jest wytrzyma- 
łość na zmiany atmosferyczne, czego dowodem 
mosty i budowe wodne na linii kolei Karola 
Ludwika. 

Z powodu ladnego koloru i trwałości 
nadaje się szczególnie do budowli monumen- 
talnych. 149 (6—2) 


Cena 16 do 22 zir. za 1 m. sz. loco 


kaka robaki 
WAOŁAW, 
PIENIAZEK 
dawniej 141 (24—2) 
F. Gronemejer 


w Krakowie 
ul. Floryanska L. 11 


BIST „A.T.) 


SLKLA i LUSTER 


oraz podejmuje siç: 
oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
jak również reparacyj tychże. 


yyy yy yy yya y 


Kraków. 


PENIS 


W dniu 15 listopada 1890 otwartą i w ruch puszczoną została 
pierwsza w Krakowie 


PAROWA FABRYKA STOLARSKA 


BRACI MURANYI 


przy ulicy Dajwor. 
Day r á u AR, ... . . 

FR, przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego obrablania drzewa, wzorowo urządzone 
Are, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki, wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jakoto: 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materyalu 
127 (24—4) 


ROMAN SILBERBACH 


W KRAKOWIE, 
skład wszelkich artykułów budowlanych 
| FABRYKA WYROBOW BETONOWYCH. 


poleca: 


PORTLAND-CEMENT 


opolski, szczakowiecki, 
wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion- 
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
plyty izolacyjne, łupek morawski, angiełski i franeuski, 
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
felcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące 
artykuly. 128 (26—4) 


ZAKŁAD STOLARSKI 
ANTONIEGO NIEDZIELSKIEGO 


w Krakowie, ul. Dietla 1. 103 


od strony ul. Wielopole 
wykonuje wszelkie wyroby 


należące do zakresu stolarstwa. 


133 (6—3) 


C. k. uprzywilejowana Fabryka 


MACHIN i NARZEDZI ROLNICZYCH, ODLEWARNIA ZELAZA i METALI 


pod firma 


L ZIELENIEWSKI 
W KRAKOWIE, 


wykonywa kotły parowe, Tezerwoary, machiny parowe. narzędzia rolnicze, narzędzia wiertnicze kanadyjskie, pompy wszelkiego rodzaju do 
wody i innych płynów, odlewy budowlane, młyny i tartaki, gorzelnie. 


Krochmalnie najlepszego systemu podług Uhlanda. 105 (24—22) 


ZAKŁAD STOLARSKI 
braci Ligezow 


Kraków, 
ulica Bracka 1. 13 


wykonuje wszelkie roboty stolarskie. 
Specyalność zakładu: 


(wprost odwachu). 


Ramy wszelkiego gatunku. 


137 (23—2) 


Skład i pracownia 
wyrobów blacharskich 


W. KOSYDARŚKIEGO 


w Krakowie, Rynek L. 24 


Wyroby jego na 4-rech wystawach 
odznaczone medalami zasługi. 
Dostarcza waterkloset 
różnego rodzaju. 

106 (24—22) 


KAROL GRAFF 
w Krakowie 


przy ulicy św. Gertrudy L. 14. 
PRACOWNIA 


wag dziesietnych. 


pokrywa dachy eynkiem. miedzią, 
lupkiem ręcząc za robotę. 


Przyjmuje 107 (24-22) 
wszelkie reperacye 
w zakres ten wchodzące, 


Ceny umiarkowane. 


KOKS GAZOWY 


do kużni, opalania mieszkań, 


wysuszania nowych domów, 


po 55 ct. za cetnar cłowy 


z dostawą do domu w Krakowie, w workach 


plombowanych, z rabatem aż do 15% przy wie- 


kszych naraz zamówieniach sprzedaje 


larząd gazowni krakowskiej, 


130 (23 —3) 


HENRYK i ARTUR LORIE 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 14. 
SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH 


i Fabryka wyrobów betonowych 


polecają na nadchodzacy sezon budowlany: 


Portland cement 


opolski, szezakowiecki, podgórski i krajowy, wapno 

polmerskie i kufsteinskie; rury steingutowe glazurowane 

zewnątrz i wewnątrz, papę dachową i izolacyjną, ter 

do smarowania dachów, gips murarski i trzeine sufitową, 

dachöwke ogniotrwala i łupek angielski, posadzki cemen- 
towe, steingutowe itp. 


po cenach nader umiarkowanych. 97 (24—23) 


| EMC 
Szan. pp Budowniczym, Inżynierom i Gospodarzom 


zalecamy 


SMOLE GAZOWĄ (ter) 


jako cenny materyał do utrwalenia drzewa, żelaza, 
dachów tekturowych. (papowych) i gatowych, oraz 
do ulepszenia bruków. 


Cena stosownie do ilości zamówionej 
od 8 do 3 centów za Kilogram. 


Zamówienia przyjmuje i wszelkich technieznych wyjaśnień 
chętnie udziela 131 (23—3) 


ZARZĄD GAZOWNI KRAKOWSKIEJ. 
FABRYKA 


WYROBÓW. BETONOWYCH 


Bióro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia plyty cementowe i marmurowe, krążki patentowane do bu- 
dowy studzien, rezerwoarów, dołów kloacznych i t. p., rynny beto- 
nowe do kanałów. kanały wszelkieh rozmiarów. muszle pod rynny, 
nagrobki, słupy graniczne, schody, płyty cokołowe i gzymsowe, bi- 
seny do fontann, zbiorniki na wszelkie ciecze. 
Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie: 


Cement, wapno hydrauliczne, papę, daehówki. łupek, rury steingutowe, 
pos ad zki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia 
hermetyczne, zlewy, maty trzcinowe, iv: iteryały przeciw wilgoci i t. d. 


M. ZIELENIEWSKI_ 


INŻYNIER. 102 (24—22 
w Krakowie, Grzegörzki 28. 


Nakładem Krak. Tow. Technieznego. 


W drukarni Aleksandra Słomskiego w Krakowie. 


WAPIENNIK W PLAZIE 


WŁASNOŚĆ FIRMY: 
GUSTAW BARUCH i SPÓŁKA. 


Adres: 1) Gustaw Baruch i Sp. w Podgórzu; 2) Administracya wapiennika w Płazie, poczta Chrzanów; 3) Filia 
wapiennika w Płazie, Kraków, ul. Zwierzyniecka 23. 


W ostatnich latach odbywały się rozliczne studya geologiczne w okolicach Chrzanowa i to nie- 
tylko dla wodociągów Regulickich, ale także z polecenia Rządowego w celach państwowych, tudzież 
w interesie nauki przez Członków Akademii Umiejętności w Krakowie. Z tych studyów dowiedział się 
właściciel dóbr Płaza, że posiada górę 89 morgów wynoszącą, na kilka pięter wysoką, zawierającą pier- 
wotny kamień wapienny tak zwany muszlowy, że ten kamień kwalifikuje się tak do produkcyi wapna, 
jak żaden inny, a mianowicie żaden z okolic Krakowa, gdzie pokłady geologiczne są zupełnie innej natury, 
bo zawierają kamienie wapienne tak zwane skałiste. 

Wskutek tego postanowiono kamień z Płazy poddać analizie chemicznej i rozbiór porównać 
z analizą kamienia wapiennego z okolic Krakowa. Analizy tćj dokonał Dr. Karol Olszewski 
profesor chemii na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie i rezultat tćj analizy przeszedł wszelkie ocze- 
kiwania, bo skonstatowano gg°/, czystego wapna. Analizę tę podajemy poniżej szczegółowo. Rozchodziło 
się jeszcze o to, czy wapno z tego kamienia będzie stosownem do praktycznego użytku. 

Najwyższą instancyę pod tym względem w Austryi jest tak zwane „Technologiczne Muzeum w Wie- 
dniu,“ instytucya rządowa, istniejąca dla celów tak rządowych, jak i prywatnych. Otóż poddano ten ka- 
mień badaniu tej instytucyi. Rezultat tego podajemy poniżćj w calej osnowie. Dowodzi on, że wapno 
z tego kamienia jest bardzo czyste gryzące (sehr reiner Aetzkalk), bardzo tłuste wapno (sehr fetter 
Kalk), a więc uzyskało kwalifikacyę, którą tak surowa instytucya tylko w wyjątkowych przypadkach 
przyznaje. 

Nadto robili podpisani sami rozliczne próby praktyczne z wypaleniem i użyciem tego wapna, 
tak do celów rozmaitych fabrykacyj, jak i do celów budowlanych. 

Gdy to wszystko wykazało zupełnie wyjątkowe rezultaty tak w użyciu jako wapno do celów 
budowlanych, jak i do fabrykacyj papieru, sody, cukru itd., postanowiono exploatować tę górę i wybu- 
dować wapiennik odpowiadający dzisiejszym wymogom technicznym, a więc piec kręgowy systemu naj- 
nowszego, patentowanego. 

Z końcem więc roku 1890 stanął w Płazie wapiennik, którego zabudowana przestrzeń wynosi 
1230 metrów kwadratowych. Jest to zatem bezwarunkowo największy wapiennik ze wszystkich, jakie 
u nas istnieją. 

Zeszlo do maja 1891 roku zanim aparat administracyjny mógł być tak uporządkowany, iżby pro- 
dukcya wapna była prawidłową, a expedycya i w ogóle handel wapnem nie szedł dorywczo, ale ujęty 
w karby systematyczne funkcyonował tak, jak za granicą porządnie prowadzone fabryki funkcyonują, tem 
bardziej, iż rozchodziło się podpisanym z początku nie tyle o korzyści, jak o to, aby obce osoby, osoby 
zajmujące w sferze technicznej i fabrycznej różnorodne a wybitne stanowiska poczynili doświadczenia 
praktyczne w tym pierwszym roku tćj fabrykacyi i rezultat tego podpisanym podali. 

W ciągu latą z radością mogliśmy już widzieć, iż wapno nasze znajduje nadspodziewanie dobre 
przyjęcie. 

Mianowicie otrzymaliśmy już wtedy listy (tu niżej podane) z fabryk papieru pp. Bernaczka, 
Schróttera i Spółki w Żywcu, tudzież braci Fiałkowskich w Bielsku, zawierające 
pełne uznania wyrazy, a pp. Fiałkowscy napisali nawet, iż nietylko, Ze są jak „najbardziej zadowoleni“ 
auf das Beste zufrieden gestellt), ale że osiągnęli rezultaty, jakich „nigdy z żadnem innem wapnem nie 
osiągnęli:* (die besten Erfolge, die wir bisher je mit einem andern erzielen konnten). 


p Opinia ta spowodowała, iż już w lecie przeszłego roku wyparliśmy wapno pruskie, nawet tańsze, 
z (0święcima, ze Szl 


A ąska austryackiego i części Morawy. 
Taką samą 


> r opinię o naszem wapnie otrzymaliśmy od jednego z największych odbiorców galicyj- 
skich p. Józefa Schwarza, przedsiębiorcy robót fortyfikacyjnych w Przemyślu. Pisze on, że jest 


z naszego wapna, „zupełnie zadowolony“ i że wapno nasze jest „najlepsze ze wszystkich, które dotych- 
czas używał“ (der beste von Allen, die ich bis jetzt bezogen). 

Wskutek tego zwróciliśmy na nasze wapno uwagę p. Adolfa Putza, rzeźbiarza w Krako- 
wie, który się podjął robót stukateryjnych we wnętrzu nowego teatru w Krakowie, a wiec który do takich 
robót potrzebuje wapna najlepszego, bez względu nawet na jego cenę. W istocie p. Putz nasze wapno 
do tych robót nietylko przyjął, ale nadto wydał nam świadectwo, w którem stwierdza, iż „wszędzie czynił 
poszukiwania za najlepszem wapnem,“ że u nas znalazł najlepsze i że wskutek tego zamawia „całą swoję 
potrzebę.“ List ten w całćj osnowie podajemy poniżej. 

Oprócz tego cały szereg pp. architektów i budowniczych w Krakowie używało do swych robót 
naszego wapna. Nazwiska niektórych, (którzy swoje nazwiska ogłosić nam pozwolili, ośmielamy się wy- 
mienić, a mianowicie: pp. Boznańskiego, Jaworzyńskiego, Jacka Matusińskiego, 
Stryjeńskiego, Teodora Talowskiego i B. Torbego. Świadectwa ich przytaczamy 
poniżej w całćj osnowie, a stwierdzają oni wszyscy najlepszą jakość i wy ada 6 naszego wapna. 

Nie można nie zwrócić szczególnćj uwagi na udzielone nam Świadectwo p. Rajmunda Meusa 
(Redaktora Czasopisma Towarzystwa technicznego w Krakowie) i p. Br. Górskiego. Panowie Ci zgo- 
dnie stwierdzają, że wapno nasze „gaszone jest wydatne i bardzo dobre do murowania, zaś wapno nie- 
gaszone sproszkowane posiada własności hydrauliczne i szczególnićej nadaje się do wypraw zewnętrznych 
i wykonywania gzymsów.'' 

Kiedy z tylu i tak poważnych stron zapewniono nas o przymiotach wyróżniających nasze wapno 
od wszystkich innych; przyszła nam myśl ścisłego zbadania porównawczego naszego wapna z wapnem 
z Podgórza i z Mydlnik. Udaliśmy się zatem do p. Steingrabera, profesora technologii przy Insty- 
tucie technicznym w Krakowie, a dowiedziawszy się przy pewnćj sposobności, że inżynier tutejszy 
p. Uderski czynił studya nad marmurami i z tego powodu robił doświadczenia i próby z wszystkiemi 
powyższemi gatunkami wapna, udaliśmy się również i do Niego, aby nam rezultaty swych badań łaskawie 
udzielił. 

Owóż profesor Steingraber stwierdził, iż: »wapno Pill (wapno z Płazy) w praktycznem 
użyciu jako wapno gaszone zasługuje na pierwszeństwo, gdyż zwiększa przy gaszeniu najbardziej swoją 
objętość (jest najwydatniejsze), po nim następuje wapno Kr (z Mydlnik), a na trzeciem miejscu wapno 
M. P.ır (z Podgörza).« 

Zaś p. inżynier Uderski skonstatował, Ze »z jednego metra sześciennego niegaszonego wapna 

z Podgórza zrobi przy gaszeniu 2,67 m. sześć. 
Z Mydlnik » » » 2,82 » » 
z Płazy » » > 3,26 > >» 

Z powyższego przedstawienia wynika, że zrobiliśmy doświadczenia z naszem wapnem we wszyst- 
kich możłiwych kierunkach i przy każdem użyciu, czy to do murowania, czy do wypraw zewnętrznych 
czy do gzymsów, czy pod roboty stukateryjne, czyli wreszcie do fabrykacyj różnorodnych — wszędzie 
odniosło palmę pierwszeństwa. 

Wobec tego każdemu epolecić możemy użycie tego wapna do wszelakich robót i słusznie spodzie- 
wać się możemy ogólnego poparcia, tem bardziej, iż mimo wyszezegölniajacych własności naszego wapna 
żądamy cen konkurencyjnych tj. takich, jakich inni producenci wapna za swoje żądają. 

eg Gustaw Baruch i Sp. 


Swiadectwa: 
Kraków, 3. Stycznia 1890. 


1) Rozbiór chemiczny wapienia muszlowego pochodzącego z Płazy obok Chrzanowa: 
W 100 częściach en znaleziono : 


Węglanu wapniowego . . sah een EYE 
Tlenku żelazowego i glinowego . Oan: aeni O 
Piasku da ee See, ie 
Węglanu magnowego i cześci organicznych m USE 


10000 
Na podstawie powyższej analizy należy wapień badany zaliczyć do najlepszych gatunków wapiema 
używanych do wypalania wapna. 
Dr. Olszewski, Prof Uniw. Jagiell. 


2) Wien, den 23. October 1890. 


Certificat Herren Gustav Baruch & Comp., Kalkbrennerei zu Plaza b. Chrzanow. 

Mit nachstehenden erlauben wir uns Ihnen das Resultat der chemischen Untersuchung der uns ddo. 
4 October übermittelten Probe eines Kalksteines bezeichnet Nr. 1. zu übersenden. 

Befund: Die chemische Untersuchung des übermittelten Probe Kalksteines Nr. 1. ergab die folgen- 
den Resultate : l 


Heuchnekeit.J 3 Eke 4 200%, 
Organische Stoffe . . . 2.2.0... Spuren 
Kieselsäure(Si., 02) . 2.0.2... 09.1, 032% 
Eisenoxyd und Aluniniumoxyd . . 0:88 , 
Cemmo (woj Er O 
Magnesinmoxyd (Mg0). . . . . 001, 


Kohlensäure (0. 02) i . . 4358, 
Gutachten: Aus dem vorstehenden Befunde ergibt sich, "dass der mit Nr. 1. bezeichnete Kalkstein 
verhältnissmässig selır wenig Verunreinigungen enthält, der Hanptmasse nach aus Calcium carbonat 98 98%, 
besteht uud daher nach dem Brennen einen sehr reinen Aetzkalk (sehr fetten Kalk) liefern wird. 


Der Director des k. k. technologischen Gewerbe Museums 3 Der Vorstand der Section für chemische Gewerbe: 
Exner. Dr, Heimberger. 
Die Arbeit wurde durchgefuhrt von: 
Ulzer. 
3) zy p p Saybusch, den 1. Juni 1891. 
Im Besitze Ihres Werthen vom 51. v. M. diene Ihnen zur gef. Nachricht, dass wir mit dem von 
Ihnen gelieferten Stückkalk sehr zufrieden sind. Hochachtungsvoll 

Direction der Saybuscher Papier-Fabrik von Bernaczek, Schröter & Co. 

4) a Bielitz, am 1. Juni 1891. 


In höf. Beantwortung Ihres geehrten Gestrigen bestätigen wir Ihnen hiemit gerne, dass wir mit 
dem von Ihnen bezogenen Plaza’er Kalk auf das beste zufrieden gestellt worden sind. 

Wir erzielten damit beim Kochen der Hadern die besten Erfolge, die wir bisher je mit einem an- 
deren hiezu verwendeten Kalk erzielen konnten und dies bei einem spärlicheren Verbrauch ais sonst. 

Wir können somit Ihren Pfaza’er Kalk zu ähnlichen Zwecken Jedermann bestens empfehlen und 
zeichnen wir Hochachtend 


Gebr, Fiatkowski, Maschinen-Papier-Fabrik, Bielitz, 


` Przemyśl, den 30. Mai 1891. 


Ich bekenne mick zum Empfang Ihres Geehrten vom 26. crt. und theile Ihnen mit. dass ich von 
den mir letzt gesendeten Wagens volikommen zufrieden bin. Was Qualität des Kalkes anbelangt, ist dieselbe 


5) 


die beste von allen, die ich bis jetzt bezogen. Mit Hochachtung 
f Josef Schwarz. 
6) Krakau, am 1. November 1891. 


. Nachdem ich sämmtliche hiesige Kalk-Niederlagen besuchte, um den geeignetesten Kalk für den 
inneren Verputz des neuen Theaterbauer ausfindig zu machen, habe ich den, für meine Zwecke besten 
gelösehten Kalk, auf der Niederlage Ihrer Kalkgewerkschaft in Krakau, Zwierzyniecer-Gasse 23 gefunden, 
und sämmtlichen Bedarf für die übernommene Stukatur-Arheit im neuen Theaterbaue, bei Ihnen sicher 
gestellt, was ich hiedurch mit besonderem Vergnügen bestätige. 


Adolf Putz, akad, Bildhauer. 


u Kraków, d. 1. Lutego 1892. 
Z przyjemnością potwierdzam, że wapno pochodzące z powyäszej fabryki wykazało w praktycznem użyciu 


nadzwyczajne rezultaty tak co do jakości, jako też i wydatności, oraz śmiało twierdzić mogę z mej długoletniej 


praktyki, że wyrób ten, a względnie materyał kamienia muszłowego, z którego to wapno wypalonem zostaje, 
należy do najlepszego gatunku, jaki Galicya posiada. 

Przedewszystkiem wapno to nie proszkuje się tak szybko jak skaliste, wymaga jednak dostatecznej 
ilości wody i umiejetnego gaszenia, a rezultat jest tak zadowalniający, że przechodzi wszelkie oczekiwania 
i potwierdza w całości analizę, jaką o tem kompetentne władze wydały. 

Z wysokiem poważaniem 
Adam Boznański, inżynier kolejowy i budowniczy. 
8) Kraków, 1. Lutego 1892. 

‚Na zapytanie Panów odpowiadam. że i w tym roku pobierać będę wapno z wapiennika Panów i chętnie 
pizyznaję. że wapno z Płazy okazało się przy przeszłorocznych budowlach moich jako najlepsze i najwydat- 
niejsze ze wszystkich, jakie dotychczas używałem. Z poważaniem 

Sebastyan Jaworzyński, budowniczy w Krakowie. 


9) Kraków, 30. Stycznia 1892. 
Na zapytanie WPana, czy Jego wapno z Płazy posiada warunki dobroci, spójności i pojemności — 


oświadczam, że wapno Pańskie należy do najlepszych i najwydatniejszych. Z poważaniem 
Jacek Matusiński, budowniczy. 
10) Kraków, dnia 28 Stycznia 1892. 


Milo mi jest Panu donieść, że wapno z Płazy używałem przez rok cały i znajduję, że robota z niego 
jest dobrą, jednakże nie robilem specyalnego spostrzeżenia dotyczącego jego własności i innych przedmiotów, 
przeto trudno mi jest WPanu dać formalne poświadczenie. Z prawdziwem uszanowaniem 


Tadeusz Stryjeński, autoryz, Architekt cywilny. 


11) > Kraków, 27. Stycznia 1892. 
Z dostarczonego mi w r. 1891 wapna do budowy domów przy ulicy Retoryka byłem zupełnie za- 
dowolony. Z poważaniem 


Talowski Teodor, architekt. 


12) A Kraków, dnia 28 Stycznia 1892. 

Z przyjemnością poswiadezam, że używając wapna z fabryki WPanów do przebudowy domu przy placu 
Szczepańskim i budowy własnego domu przy ulicy Zwierzynieckiej, znalazłem je tak pod względem wydat- 
ności, jakoteż pod względem własności chemicznych jako materyał budowlany mogący być każdemu polecony. 

Z poważaniem 


B. Torbe, architekt i budowniczy. 


15) Kraków, 28. Stycznia 1892. 
Użyte wapno zwyczajne z fabryki WPanów przy budowie willi w Dębnikacli okazało się wydatne po 
zgaszeniu i jest bardzo dobre do murowania, zaś wapuo sproszkowane niegaszone posiada własności hy- 
drauliczne i szczególniej nadaje sie do wypraw zewnętrznych i wykonywania gzymsów a to z tej przyczyny, 
że potrzebuje do stężenia pośredniego czasu pomiędzy wapnem zwykłem i wapnem kufsteinskiem, odpowiadając 
rownowiernemu postępowi roboty murarskiej, niepowoduje robotników do wyczekiwania i nie utrudnia możliwego 
pośpiechu w robocie. Z poważaniem 


Rajmund Meus & Br. Górski. 


14) Kraków, 5 Lutego 1892. 
Nadesłane trzy próbki pałonego wapna oznaczone przez K.: (Mydlniki), M. P. rr (Podgórze), P īm (Płaza) 
poddałem badania pod względem wydatności przy gaszeniu w następujący sposób: 
(Tu następuje opis doświadczeń czynionych w dwojaki sposób). | 
Wynika z nich, że wapno P. rr (Płaza) w praktycznem użyciu jako wapno gaszone zasługuje na 
pierwszeństwo, gdyż zwiększa przy gaszeniu najbardziej swoją objętość (jest najwydatniejsze). po uim na- 
stępuje wapno KI (Mydlniki), a na trzeciem miejscu M.P.ır (Podgórze). 
Prof. Gustaw Steingraber. 


15) Kraków, 20 Stycznia 1892. 
Zwiedzając w roku ubiegłym pokłady naszych krajowych marmurów, rozrzuconych w wielkiej obfitości 
w kilku wąwozach w okolicy Krzeszowie pomiędzy koleją północną a granicą Państwa, zabrałem ze sobą do 
Krakowa kiłkanaście okazów i niektóre z nich wypalił ni Pan Steingraber profesor tutejszej szkoły przemy- 
słowej na wapno. Chcąc następnie porównać własności tego nowego wapna z wapnami wypalanemi w okolicy 
Krakowa, wziąłem po kilka kawałków niegaszonego wapna z Mydlnik, z Płazy i z Podgórza i wszystkie cztery 
gatunki zgasiłem zupełnie jednakowym sposobem i w jednakowych warunkach. 
Wyniki otrzymałem następujące : 
Jeden metr sześć. niegaszonego wapna 
z Podgórza zrobi po zgaszeniu. . . . . . 3867 m. sześć. 
z Mydlnik œ o ky DL N Wa). a 
z Plazy » y N „UNE U SA ą 
Z tych trzech gatunków porównywanych ze sobą, najwyżej pod względem jednostajnej, czystej i białej 
po zgaszeniu wary stoi Płaza, daje bowiem przy gaszeniu osad żwiru wynoszący zaledwie ®/, °% 1 po stward- 
nieniu daje masę jednostajną, twardą i białą. Z szacunkiem 


E. Uderski, rzadownıe upoważniony inżynier cywilny w Krakowie. 


— re — 


Druk A. Słomskiego w Krakowie ul. Szpitalna L. 19. Nakładem wapiennika w Płazie Gustawa Barucha i Spółki. 


